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Dziennik Poznański
„chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnycli.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

j wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (iucl. tłumaczenia).

Listy
¿o Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIK POZNAŃSKI
Środa, 30 maja 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiein i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Ekep. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
Q nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

$ Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour da la Croix Rouge 2. — 
ĄV Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete me y er,. Internationale Annoncen-Fxpedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie B. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube &> Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

Na miesiąc czerwiec otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiej­
scowych 3 marki 3 fenygów, dla miejscowych 
£ marki 30 fenygów.

tkspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 29 maja.

Niejednokrotnie podnosiliśmy już na tćm miejscu, 
że postawa Austryi w obec rozpoczętej nad jćj granica­
mi wojny z pewnością byłaby inna, gdyby hr. Andrassy 
nie był wyraźnych i stanowczych odebrał przyrzeczeń, 
że Rosya, wkraczając do Rumunii i wypowiadając Turcyi 
wojnę, nie będzie zagrażała interesom monarchii austry- 
ackiej. 2e tak jest, dowodem przyjazna Austryi neutral­
ność a nawet tak przyjazna, że austryackie koleje że­
lazne dostarczają armii rosyjskićj amhnicyi i żywności; 
dowodem dalćj, że Austrya nie mobilizuje swój armii — 
a jeśli rozchodzą się pogłoski, że wystawi korpus w 
Siedmiogrodzie, korpus ten nie będzie, jak zaręczają, de- 
monstracyą przeciwko Rosyi, ale inne będzie miał przezna­
czenie. Nie potrzeba być ani prorokiem, ani jasnowi­
dzącym — piszą już dzisiaj z Wiednia — ażeby dojść 
do przekonania — że Austrya a przynajmniej jej rząd 
nie mógłby się tak spokojnie przypatrywać toczącćj się 
walce, gdyby nie wiedział, że żadne mu nie zagraża 
niebezpieczeństwo. — Nowy jeszcze przytaczamy fakt, a 
jest nim świeży zwrot tak opinii jak prasy węgierskiej. 
Nie utrzymujemy bynajmnićj, ażeby zwrot ten miał być 
przyjaznym Rosyi; nienawiść do Rosyi jak w ogólności 
do żywiołu słowiańskiego zbyt tam jest wielka, ażeby 
nagle zmienić się mogła w sympatyą — ale nie znajdu­
jemy już w prasie węgierskićj tego wzywania do broni 
w obronie zagrożonćj Turcyi, nie znajdujemy tych wy­
cieczek przeciwko polityce austriackiej, tego nawoływa­
nia jak dawnićj, ażeby hr. Andrassy nie pozwalał na 
rozkład Turcyi. Snąć pogodzonó się i w Peszcie z obe- 
cnćm położeniem; prasa przynajmniej węgierska w innym 
zupełnie przemawia teraz duchu jak przed niejakim 
czasem. Pisma węgierskie a mianowicie E11 e n o r i 
Pester Lloyd usiłują teraz wbrew dotychczasowym 
swoim zapatrywaniom przekonać opinią, żę między Rosyą 
a Austryą istnieje i musi istnieć pewien ¡rodzaj konwen- 
cyi (gewisse Abmachuugeu). Półurzędowy korespondent 
E11 e n ó r a idzie nawet tak daleko, że, wspomina już o 
negatywnćj części tćj konwencyi, która na tćm ma po­
legać: Interesa w Rumunii mają być uregulowane, ażeby 
się naszym nie sprzeciwiały, a Serbia ńie będzie powię­
kszoną. O utworzeniu większego państwa słowiańskiego 
na południowo-zachodnićj stronie albo o rosyjskim pro­
tektoracie nad prowineyami naddunajskiemi me może 
być mowy w danych okolicznościach. Nie ma dyplomaty 
austryackiego, pisze dalej E11 e n ó r ( któryby spekulo­
wał na rozkład Turcyi (?); jednakowoż Austrya tak po­
winna się urządzić, ażeby nie poniosła jakiej straty w 
razie klęski armii tureckiej nad Dunajem. Wojnę prze­
ciwko Rosyi umielibyśmy dzisiaj sami tylko prowadzić 
a to odstręczyłoby nam zresztą tylko na przyszłość po­
łudniowych ¡Słowian. Niepotrzebną zaś i bez żadnego 
celu byłaby demonstracya z naszej strony — jak np. 
demonstracya w czasie wojny krymskiój, która koszto­
wała nas 600 milionów florenów i pozbawiła nas 
sprzymierzeńców. Tyle E11 e n ó r. Przeciwko niemu i 
jego zapatrywaniom występują wprawdzie niektóre pisma 
węgierskie, utrzymując: „Na cóż przydadzą nam się kon­
wencje, kitdy zwycięzka Rosya ich nie dotrzyma/1 ale 
pa to odpowiada znów E 11 e n ó r : Gdyby do tego w 
istocie przyjść miało, w takim razie prowadzilibyśmy 
Wfojnę pod/wiele korzystniejszemi warunkami jak obecnie; 
wtedy, tj. gdyby Rosya nie dotrzymała swych przyrze­
czeń, żadne państwo nie mogłoby protestować, gdybyśmy 
wojnę przenieśli nad Wisłę a w Siedmiogrodzie ograni­
czyli się na defensywie.

Ogłoszenie stanu oblężenia w Carogrodzie nowe przy­
sporzy trudności W. Porcie. Ogłoszenie oblężenia — 
pisze Pester Lloyd — i to w mieście, którego lu­
dność posiada pewne przywileje i nie podlega tureckiemu 
Prawodawstwu, nie może tak łatwo nastąpić. Równałoby 
,sj§ to częściowemu zniesieniu konwencyi zawartych. — 
lo też na wiadomość o ogłoszeniu stanu oblężenia pod­
nosiły zaraz dzienniki wiedeńskie, że zanosi się na zbio­
rowy protest akredytowanych w Carogrodzie dyplomatów 
przeciw takiemu postępowaniu Porty — a najnowszy te­
legram biura Hirscka donosi, że ciało dyplomatyczne 
zebrało się natychmiast w Carogrodzie i w identycznej 
kocie oświadczyło, iż mocarstwa europejskie ogłoszonego 
tanu oblężenia nie uważają za ważny w obec poddanych 
knych narodowości. O ile prawdziwą jest ta wiadomość, 
'prawdzie nie możemy.

Co do ostatnich wypadków carogrodzkich, o któ- 
yeh szczegółowo nie rozpisuje ię jeszcze dzienniki, to 
Jlko nadmienić należy, że w>. .rżenie umysłów większe 
un było, niż pisano początkowo. -Nie tylko softowie

“atyzowan" '»dność ale wielu wojskowych i deputo- 
''' rozni(;hów. Potwierdza to nie- 

Y brzmi, jak następuje: 
Jg/ Ismail bey, dawniejszy
r Tulczy, o.. należenie do spisku so-
1 uwięziony a na.. ępnie wygnany do Brussy. 

itowauych przyjęła jednomyślnie wniosek depu- 
z Aleppo, na mocy którego zawezwani mają 

. - -.niustrowie, ażeby stawili się w izbie deputowanych 
Porozumieli się z nią, jakich należy chwycić się środ- 
w w obecnćm położeniu. — Co zrobi rząd w obec ta 

wle§° żądania? Jeśli nie rozwiąże izby, będzie to do- 
odem słabości rządu i oznaką, że krótkie już jego

do.
pa-

Wiadomości z Francyi nadchodzące stwierdzają starą 
prawdę, że kto wszystkich chce zadowolić, nie zadowoli 
nikogo. Jak postąpił marszałek Mac Mahoń, postą­
pić tylko może ten, który nie wie, dokąd dąży albo nie 
wie, dokąd go ciągną. Chciał zadowolić wszystkie stron­
nictwa a zraził sobie wszystkie. Na którćm się teraz 
oprze i które będzie dość silne — ażeby gabinetowi zje­
dnało powagę i znaczenie w izbie deputowanych?

Po zerwaniu z republikanami powinienby nowy ga­
binet, chcąc przeprowadzić swój zamiar rozwiązania izby, 
oprzeć się koniecznie na stronnictwie tak zwanych naj­
skrajniejszych prawic. Ale stronnictwo to nie dowierza 
panom Broglie i Fourtou i nie ma ochoty, jak utrzymuje, 
pracować dla hrabiego Paryża. Organ tego stronnictwa 
Union ogłasza nawet manifest, w którym wskazuje na 
intrygi orleanistów, sprzeciwiających się połączeniu wszy­
stkich grup konserwatywnych.

Telegram z Rzymu donosi, że około dwustu depu­
towanych włoskich oddało karty wizytowe marszałkowi 
izby p. Benningsenowi, który chwilowo bawi w Rzymie. 
Ambasador niemiecki, Keudell, dawał na cześć Benningsena 
obiad, na którym znajdował się marszałek izby wło- 
skićj, Crispi.

-«= Korespondent ostrowski do Posener 
Z t g. rozpisuje się pod dniem 25 maja o nauce religii 
w gimuazyuiu ostrowskićm. Fakt, że w król, gimnazymn 
tumtejszćni nie ma nauczyciela religii dla uczniów ka­
tolickich, podczas gdy i protestanci i żydzi pobierają na­
ukę religii od umyślnie ku temu celowi ustanowionych 
nauczycieli — daje powód korespondentowi do zapyta­
nia: kto temu wszystkiemu winien? Naturalnie, że 
zdaniem korespondenta nikt inny takiemu, szkodliwemu 
dla uczniów katolickich, co korespondent przyznaje, po­
łożeniu rzeczy nie winien, jak tylko katolicka władza du­
chowna, księża sami. Korespondent nie pojmuje oporu 
i uporu władzy duchownej, bo odnośne rozporządzenia 
rządu, które sprawiły, że obecnie nie ma w gimnazyum 
ostrowskićm nauki religii katolickiej, nie dotykają wcale 
ani nauki, ani wewnętrznych interesów kościoła, a doty­
czą wedle niego jedynie języka. Rząd nakazał, aby na­
uki religii udzielano także w niemieckim języku, a jeżeli 
władza duchowna opiera się temu i żąda, aby naukę 

\katolicniej religii dopiero od sekundy udzielano po nie­
miecko, to na niej tylko ciąży wina, że w gimnazyuia 
ostrowskićm nie ma obecnie lekcyi nauki religii katoli- 
ckićj. „Chodzi tu jedynie o kwestyą językową, a więc 
czysto administracyjną, nie o religijną. Jeżeli jaki rząd 
w kraju o mięszanćj ludności zaprowadza jaki język ja­
ko wykładowy łub urzędowy, to co najwyżej protesto- 
waćby mogli przeciw temu ci, których językowe i naro­
dowe interesa są przez to dotknięte.“

Powyższemi słowy kończy korespondent swe cieka­
we wywody, w których tyle prawie nonsensu co słów. 
Nie rozumie on, że tu nie chodzi o formę, ale o rzecz, 
t. j. istotne nauczanie religii i wpajanie jćj zasad w 
umysł i duszę młodzieży, a tego nigdy się nie osiągnie, 
jeśli nauka ta będzie wykładaną w języku niezrozumia­
łym dla dzieci. Czasby był, żeby nasi kulturtregerzy 
zrozumieli, że wszelka nauka jest tylko możliwą w oj­
czystym, narodowym języku — mianowicie zaś nauka 
religii. A nie my to sami twierdzimy, ale znakomici 
mężowie stanu i pedagodzy niemieccy, których pod tym 
względem opinie niejednokrotnie przywodziliśmy.

Wymagać od naszego duchowieństwa, aby wykładało 
naukę religii dzieciom polskim w obcym ula nich, bo 
niemieckim języku, jest to nic więcćj jak wymagać, by 
zeszli ze stanowiska swego wzniosłego duchownego a 
weszli na stanowisko nizkich pionierów germanizmu i 
zamiast zasad religii i moralności szczepili germanizm 
pomiędzy dziećmi naszemi. Są oni tak samo Polakami 
jak my wszyscy i nie wolno iin świętokradzko poniewie­
rać religią i z niej robić narzędzia szkarady politycznej. 
Tego widocznie cywilizatorowie, nasi zrozumieć nie chcą, 
choć mamy nadzieję, że z czasem to zrozumieją, gdy kultur­
kampf przyniesie im więcćj jeszcze gorzkich owoców niż 
dotąd. Toć już teraz choć półgębkiem, ale wyrzekają 
na to, że gdzie ostrzej kulturkampf się toczy, tam 
przemysł i handel upada, interesa cierpią, a my doda­
my — cierpi fatalnie i moralność.

w Z Carogrodu telegrafują, że ks. Reuss i hr. 
Zichy otrzymali zlecenie od swych rządów zrobienia 
przedstawień Porcie przeciw formacyi legionów polskich. 
W skutek tych przedstawień rząd turecki miał odjąć 
charakter polski legionowi a nazwać go cudzo­
ziemskim. Z tego powodu Gazeta Narodowa 
pisze, co następuje:

„Pester Lloyd objaśniając w korespondencyi z 
Berlina wiadomość o wystąpieniu hr. Reussa, ambasadora 
pruskiego w Carogrodzie przeciwko formowaniu legionu 
polskiego, dodaje, iż podobno i ambasador austryacki 
hr. Zichy, miał przyłączyć się do przedstawień swojego 
kolegi, i że skutkiem tego było, iż rząd turecki odjął 
charakter polski legionowi, a nazwał go cudzoziemskim. 
Jeżeli prawdą jest, co donosi Pester Lloyd, a nie 
mamy powodu niewierzenia mu, tedy legion ten utracił 
już wszelkie znaczenie i Polacy winni z niego wystąpić. 
Jest to pierwsza wielka usługa, jaką niemiecki ambasa­
dor w Carogrodzie oddał sprzymierzonćj Rosyi, oddał zaś 
ją na wyraźne żądanie gabinetu petersburgskiego, który 
tym sposobem przez ks. Reussa nie przestanie szkodli­
wego wpływu wywierać na bieg interesów tureckich. — 
Turcya, ulegająca tak łatwo przedstawieniom pruskim, 
pozbędzie się jeszcze nie jednćj korzyści, i nie jednej pu- 
żądanćj dla nićj pomocy. Tylko rząd silny, samodzielny, 
taki jak Midhata, mógłby ją uwolnić od szkodliwych 
wpływów dyplomacyi mocarstw, nieprzyjaznych jćj inte­
resom. Dopóki taki rząd nie stanie, Polacy nie mogą 
myśleć o przeprowadzeniu warunków, koniecznych dla 
ich udziału w wojnie wschodnićj. Co do roli, jaką hr.

Zichy odegrał w tym razie, zwracamy uwagę, iż P e - 
ster Lloyd nie podaje za pewność poparcia z jago 
strony przedstawień ks. Reussa, lecz pisze, że podobno 
je poparł. Czekamy na wyjaśnienie tćj sprawy.“

Przy tćj sposobności z powodu korespondencyi lwo- 
wskićj, którą pod właściwą rubryką zamieszczamy, uwa­
żamy za konieczne kilka słów powiedzieć a mianowicie: 
Z wojny dotychczasowćj, i dziś powtarzamy, nie upatru­
jemy, w stanie jak dotąd rzeczy stoją, ża- 
-dnćj korzyści dla interesu polskiego i dopóty 
nic korzystnego dlań wypaść nie może, dopóki rozbior- 
cze państwa są z sobą w porozumieniu i przyjaźni. — 
Czy dalsze wypadki stósunek ten zmienią i jak zmienią, 
jakkolwiek taką ewentualność przewidujemy, nie chcemy 
przecież, na zasadzie mnićj lub więcćj prawdopodobnych 
przypuszczeń stawiać żadnych horoskopów a tćm mnićj 
wedle nich wskazywać drogi dla polityki poLkićj. To 
pewna wszakże, że od takićj ewentualności zależną bę­
dzie nasza polityka; — po którćj zaś stronie i czy 
wypadnie stanąć, to zdecyduje interes polski. 
On jeden może być w tym względzie regulatorem 
i kierownikiem — a nie sympatye nasze lub an­
ty patye. — W obec więc takićj ewentualności mię 
szanie się nasze już teraz uważamy za szkodliwe 
i dla tego wcale się nie smucimy z rozwiązania legionów 
polskich. Jeśli ewentualności, jakie pospołu z wszy­
stkimi przy puszcz my, nie nastąpią, jeśli sprawa polska 
wcale poruszoną nie zostanie, w takim razie przynajmnićj 
nie będzie ofiar bezpożyteczuych. Mówiąc tu, bjuajmnićj 
nie jesteśmy za bezczynnością, owszem w przewidywaniu 
przyszłości domagamy się bacznego i przezornego czu­
wania na zewnątrz a dalszćj pracy wytrwałćj a spokoj- 
nćj na wewnątrz.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował pozasłużbowego sędziego powiatowego 

Klemensa Stockhausen radzcij, ziemiańskim powiatu Pr. 
Hollandu.

-------- --------- ------ —

taswtacyfi Dziennika Poznańskiego.
Lwów, 26 maja.

(Czy już po legionach? — Pogódźmy się. — Pesymistyczne po­
glądy na sytuacyą. — Rozbior Turcyi i rozbiór Austryi. —■ 
Proroctwo co do przyszłości Polski. — Przepełnienie zakładów 

dla obłąkanych. — Hr. Potocki. — Słoty.)
(T.) Ośmieluny artykułem redakcyjnym „W spra­

wie leegionów“ ogłoszonym w piątkowym numerze 
Dziennika Poznańskiego a napisanym z powodu 
mojćj korespondencji w tymże samym numerze zamie- 
szczoućj, miałem zamiar powrócić do tej sprany, tak 
mocno ogół nasz obchodzącej. Miałem zamiar powrócić 
do tego przedmiotu, nie dla polemizowania ze zdaniem 
acz przeciwnem, lecz z najczystszego źródła płynącćm, 
tćm mnićj dla przeprowadzenia mojego zdania, lecz dla 
tego, iż mniemam, że rozbieranie publiczne sprawy, o 
którą chodzi, a rozbieranie jćj w sposób godziwy, w spo­
sób szanujący zdanie przeciwne, może rzecz wyjaśnić i 
przyczynić się do wyrobienia zdrowego o niej sądu. Mia­
łem zamiar wykazać, że jeżeli jednym z nas trudno „go­
dzić się na fakt (formacyi legionów), który me jest wy­
pływem życzeń kraju“ (choć są tacy — vide między 
inneini korespondencją carogrodzką dzisiejszego Dzien­
nika Polskiego, którzy twierdzą, że inicjatywa 
wyszła właśnie z kraju a nie z emigracyi), to drugim 
trudno znowu godzić się na pojmowanie dzisiejszej wiel­
kiej wojny wschodniej, poruszającej całą Europę a czę­
ściowo i Azyą i Afrykę jako „zatargu rosyjsko-tu- 
reckiego, niedotykającego wcale interesu polskiego.“ — 
Miałem zamiar dowodzić dalej, że obowiązkiem naszym 
jest szczere usiłowania Porty i organizatorów legionu 
popierać; miałem zamiar dowodzić, że sprawę legionu 
w jak najlepsze należy oddać ręce a u Porty jak naj­
większe z tego dla interesu polskiego wydobyć korzyści; 
miałem zamiar wykazać, jak nie na rękę jest ten legion, 
samo wywieszenie sztandaru polskiego wrogom naszym, 
miałem zamiar różne i różne inne przytoczyć argumenta 
na poparcie mćj teoryi co do faktu legionowego, kiedy 
w chwili, gdym się do z iszczenia mego zamiaru zabie­
rał, przyniesiono mi wieczorne wydanie dzienników tutej­
szych a w nich znalazłem doniesienia, które nas wszy­
stkich pogodzą. Oto telegram z Carogrodu z dnia zó 
bm. donosi: „Jak słychać, ks. Reuss i hrabia 
Zichy (posłowie Niemiec i Austryi) o - 
trzymali zlecenie uczynić Porcie przed­
stawienia przeciwko formacyi legionu 
polskiego“, a dalćj, że Pester Lloyd w kore­
spondencyi z Berlina donosi, iż „rząd turecki skutkiem 
tych przedstawień odjął charakter polski le­
gionowi a nazwał go cudzoziemskim.“ Owoż w obec 
tych doniesień, które uważam za więcej niż prawdopo­
dobne, nie mam potrzeby już bronić mego zdania i do­
wodzić, że „wojna dzisiejsza dotyka interesu polskiego.“ 
Interwencya dwóch rządów współrozbiorczych na korzyść 
trzeciego za nadto jest zrozumiała. Z woli tych trzech 
rządów legionu polskiego nie będzie. A czy prawdą jest, 
że wola tych trzech rządów nie bywa zgodną z wolą 
narodu i jego interesem? Czy prawdą jest, że co jest 
korzystnćm dla naszej wielkićj sprawy narodowćj, jest 
niekorzystnćm dla tych rządów i że one teinU zawsze 
opierać się będą? Na te pytanie odpowiedzi podobno nie 
potrzeba. W obec faktu interwencyi przeciwlegiouowej 
rządów opiekuńczych mogą sobie zwolennicy i przeci­
wnicy legionów podać rękę, uścisnąć się i podziękować 
Bogu, że mamy troskliwych opiekunów, którzy w tak 
radykalny sposób umieją usuwać powody do sp rów mię­
dzy braćmi.

Z czystćm więc sumieniem możemy już przejść do

porządku dziennego nad sprawą legionpw polskich. — 
Makulatury nasze, pisaniny nasze wszelkie pro i con­
tra byłyby i tak ani legionom wiele pomogły, ani wiele 
zaszkodziły. Wola Rosyi a strach Turcyi przed niełaską 
Berlina i Wiednia rozstrzygają rzecz. Nie mamy sprzy­
mierzeńców szczerych a mamy potężnych wrogów. Ciężka 
zawsze dola nasza.

Ze Lwowa nie ma istotnie teraz wiele do doniesie­
nia. Uwaga powszechna zwrócona na Wschód a umysły 
zajęte sprawą, którą publiczność nasza od dawien da­
wna łączy ze sprawą naszą, a którćj rozwiązanie podo­
bno dopićro w następstwach swoich i na nasze losy 
wpłynąć może. Jakie będzie to rozwiązanie, nikt jęszezg 
przewidzieć nie jest w stanie, dla scharakteryzowania je- 
nak położenia obecnego i różnorodnych co do niego i 
niedalekićj przyszłości poglądów, pozwolcie, bym tu przy­
toczył zdauie jednego wybitne nie tylko w naszćm pol- 
skićm lecz i w ogóle w Austryi stanowisko zajmującego 
męża, który w bliskich a ciągłych zostaje stósunkach z 
przewódzcami słowiańskich narodowości Austryi. Zda­
niem jego powinni Polacy zupełnie biernie w obec dzi- 
siejszćj zachowywać się wojny i z żadną a najmnićj anti- 
rosyjską nie wiązać się stroną, ponieważ rozbiór Turcyi 
jest rzeczą przez takie olbrzymie potęgi postanowioną 
iż nic jćj ocalić nie jest w stan.e a popieranie jćj z na­
szej strouy nas tylko na nowe nieszczęścia narazić może 
Zdaniem jego istnieje konweneya między Rosyą, Niem­
cami i Włochami, które postanowiły w pierwszym rzę­
dzie rozebrać Turcyą, a w drugim — proszę uważać —~ 
rozebrać Austryą. Rosya zabierze słowiańskie prówineye 
Turcyi i Austryi, Rumunia rumuńskie, Niemcy niemie­
ckie a Włuchy włoskie części Austryi. Węgry, które 
mają mieć jeszcze z czasów wojny austryacko-memieckići 
i niemiecko-francuskićj jakieś — w skutek oddanych 
Niemcom usług — przyrzeczenie księcia Bismarcka 
będą czas jakiś w tćj lub owćj formie jako państewko 
utrzymane.

Taki ma być program, który co do Austryi ma dopićro 
później wejść w wykonanie, chyba gdyby oua w obecna 
wojnę wmięszać się i przeciw Rosyi wystąpić się poważyła 
Dodam, że zapatrywanie, powyżćj co do charakteru 
wojny dzisiejszej, położenia obecnego i planów na przy­
szłość skreślone, me jest tylko zdaniem odosobnionćm 
jest ono rozpowszechnione nie tylko w Rosyi i Rumunii’ 
lecz i w Czechach i między południowymi Słowianami’ 
którzy czekają tylko na sposobność, by przeciw Niemcom 
i Madziarom dobyć oi\ża.

Nie chcąc żadnych tu czynić uwag, zaznaczę tylko 
ze zdaniem osoby o której mówię, ma zapatrywanie ta­
kie na położenie dzisiejsze i na plany sąsiadów Austryi 
przeważać w najwięcej wpływowych sferach w Wiedniu 
że dalćj jest ono powodem neutralności austryackići a 
raczćj trwogi aby niczćm Rosyi się nie narazić, co wię­
cej, ma ono byc powodem, dla czego ze strony Niemiec 
i w porozumieniu z niemi działających Madziarów jak i 
prusohlow austryackich wywieraną jest presya na rząd 
austryacki, by tenże w wojnę się wmieszał i dla tego to 
wreszcie Polakom dawana jest rada, aby, jeżeli nie chcą 
zguby Austryi me przyczyniali się niczćm do wmiesza­
nia jej w wojnę i do narażania jej Rosyi. *

Kończąc, nadmienię, że poglądy takie na stósunki 
dzisiejsze, luboc z pewnemi modyfikacyami, maia być 
dość rozpowszechnione między członkami naszej delegacyi

bpy tacie, a cóż prorocy takie stawiający horoskopy* 
przepowiadają Polsce za przyszłość? W przyszłem pań­
stwie słowlianskiem, które nie będzie mogło być (?) nań 
stwem despotycznie rządzonćra, będzie dla Polski odno- 
wiedme miejsce i godne jej stanowisko (?) albo tćż — 
— bo me są zupełnie tego pewni — g(jv stanie n0(i 
rządem Rosyi olbrzymie państwo słowiańskie a pod rzą­
dem i rus takież państwo niemieckie, przyjdzie między 
dwoma olbrzymami do wojny, którćj rezultatem będzie 
restauracya Polski, mającej rozdzielić dwóch olbrzymów 
sąsiadów. Czułe i arcymiłe byłoby tak i oi i • arcymiłe byłoby takie położenie o- 
wego maluczkiego stósuukowo państwa polskiego!

Ale dziś już od tej programowani! zaprawdę, słucha­
jąc tych rożnych wielkich i małych polityków, w głowie 
się mąci. Może w tein szukać należy przyczyn tak nad­
zwyczajnego przepełnienia zakładów dla obłąkanych w 
całćj Austryi. Nie wiem, jak gdzieindziej, ale tego ro- 

v Austryi są obecnie przepełnione. Tudzaju szpitale w 
u nas ogromny nowy gmach, wystawiony! na Kikowie 
okazał się juz za ciasnym. Nowo przybywających nie 
ma juz prawie gdzie umieścić. j j J

Hr. Potocki wrócił już z Lańcutu.
Słoty mamy ciągle. Zapowiadane festyny ogrodowe 

i majówki me udają się. J J 6

facie

Z teatru wojny.
nad Prutu 1 Dunaju.

Telegram nic dzisiaj nie wspomina, czy ponowił się 
rozpoczęty d. 25 bm. ogień między Ruszczukiem a Sobo- 
zią, w którćm to ostatnićm miejscu Rosyanie usypali 
dość silne szańce. Natomiast donosi telegram P r e s s y, 
że dnia 27 b. m. rozpoczęły rumuńskie baterye w Kala- 

gwałtowny przeciw Widyniowi ogień. Turcy nie
zaniechali odpowiedzieć na zaczepkę i prawdopodobnie ze 
skutkiem, baterye bowiem nieprzyjacielskie zaprzestały 
po kiijkogodzinnćm strzelaniu bombardowania. W Widyniu 
wybuchł w kilku miejscach pożar.

— Depesze dzienników zagranicznj ch i Biura 
Wolffa donoszą dzisiaj:

T u r n- S e w e r i n, 28 maja. Turcy ściągnęli swe 
wojska nad ujścia Timoku.

Lwów, 28 maja. Do Krymu wysłano znowu kilka 
batalionów piechoty; odjechał tam także jenerał Tott­
leben.

Orsowa, 28 maja. Sto trzydziestu ochotników 
serbskich przybyłych tutaj na parowcu „Szecheuyi11 z
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Białogrodu, a którzy chcieli połączyć się z armią rosyj­
ską, zostało tutaj aresztowanych. Do Turn - Sewerinu 
wkroczyło 4000 Rumunów.

Wiedeń, 28 maja. Pol. Co r r. donosi, że cała 
armia rumuńska, licząca 40,000 ludzi, stoi już skoncen­
trowana w małej Woloszczyznie.

Z azyatyckiego teatru wojennego.
Z depesz tak tureckich jak i rosyjskich pokazuje 

się, że obecne operacye wojsk rosyjskich nie tyle są 
zwrócone naprzeciw Karsowi, co Erzerumowi.

Główna kwatera rosyjska przeniosła się z Tyflisu 
do odległćj od Karsu o 8 mil niemieckich fortecy ro­
syjskiej Aleksandropol (Gumri), dokąd, za dni kilka ma 
przybyć także głównodowodzący armią rosyjską w. ks. 
Mikołaj. Z przybyciem w. księcia do głównej kwatery 
ma rozpocząć się obleganie ważniejszych nadgranicznych 
warowni tureckich.

Turcy nie tracą tymczasem nadziei, że szczęście wo­
jenne na azyatyckim teatrze na ich odwróci się stronę. 
Nadzieję tę opierają na tćm, iż jednćj strony powstanie 
na Kaukazie, z drugiej ogólny ruch zbrojny Kurdów po­
trafi powstrzymać tyle szczęśliwych na polu działań za­
czepnych Rosyan. Powstanie na Kaukazie przybrało tćż 
rzeczywiście takie rozmiary, iż nie może pozostać bez 
wpływu na rozwój wypadków wojennych w Anatolii. 
Szczepy kurdyjskie gromadzą się, podczas gdy korpus 
turecki pod Toprakhale usiłuje stawić czoło stojącemu 
pod Karakliem jen. Tergussakowi w okolicy Wan, zkąd 
zagrażają lewemu skrzydłu rosyjskiemu a przedewszy- 
stkićm zajętym przez Rosyan Bajazydowi i Diadinowi.

Z azyatyckiego teatru wojennego odbieramy nastę­
pujące depesze:

Carogród, 27 maja. Depesza Mukhtara paszy 
z dnia 25 maja stwierdza posuwanie się z różnych stron 
Rosyan i donosi zarazem o kilku potyczkach, które 
miały wypaść pomyślnie dla broni tureckiój.

Lond y n, 28 maja. Wedle doniesienia nadesła- 
uego z Erzerum do Office Reuter z dnia 27 b. m. 
nderzyli Turcy w sile dwóch pułków kawaleryi i dwóch 
bateryi dnia 27 b. m. na pułk Rosyan i jedną bateryą 
pod Maghardaich, oddalonego o 10 mil od Karsu. Ro­
syanie mieli stracić w tćj walce około 150 zabitych i 
rannych.

Carogród, 27 maja. Depesza komendanta Su- 
chumkale Fazli paszy (bez podania daty) donosi: Eska­
dra turecka z 350 ochotnikami uderzyła na fortecę 
Erdrille (Ardler). Przywiezione wojska pobiły z pomo­
cą artyleryi Rosyan, którzy zostawili na pobojowisku 200 
zabitych. Warownia została zburzoną, eskadra powró­
ciła do Suchumkale. W czasie walki stoczonśj zeszłego 
wtorku w pobliżu Suchumkale między Abchazyczyjkami 
i Rosyanami, stracili ostatni 300 ludzi.

Carogród, 27 maja. Bombardowanie Karsu 
przez Rosyan ustało. Rosyanie posuwają się bezustannie 
w kierunku Erzerum. Oczekują bitwy. Prawe skrzydło 
rosyjskie stoi pod Olta, lewe pod Wanem.

P ete r s b u r g, 28 maja. Telegram wodza naczel­
nego armii kaukazkiój z dnia 27 bni.: Batalion pieszych 
kozaków, który stał załogą w Ardlerze przybył do Sot- 
czy, gdzie koncentruje się oddział pułkownika Szelko- 
wnikowa, któremu z północy spieszą na pomoc dalsze 
posiłki. — Potwierdza się, że Turcy wysadzili 
na ląd oddział Czerkiesów. Straty jenerała Kra- 
wczeńko w czasie walki na wyżynach Akapy, przyczem 
zadał wielkie straty nieprzyjacielowi, wynoszą 2 oficerów 
i 20 żołnierzy zabitych, 31 rannych. Jenerał Alchasow 
skoncentrował swój oddział na lewym brzegu Kodoru i 
zabiera się do przekroczenia Kodoru. Dawniejsza załoga 
turecka Ardahanu została po większćj części rozproszo­
ną, mała jego cząstka umknęła z paszą do Batumu.

Carogród, 28 maja. Moukhtar pasza cofnął 
się celem zakrycia Erzerum.

Dochodzą już teraz bliższe szczegóły, w jaki spo­
sób Rosya tłumi powstanie Czeczeńców i innych plemion 
Oto wojska rosyjskie najpierw rabują wsie, i mordują bez 
różnicy płci i wieku, a potem je palą. Tak w Czecznii 
spalili i wyrżnęli kilkanaście ludnych wsi. Tak samo 
teraz postępują w Abchazyi. Już kilku Anglików do­
wiedziawszy się o tćm, udało się na Kaukaz, ażeby oso­
biście stan rzeczy zbadać i podać do wiadomości świata. 
Rzezie bułgarskie wyprawiała ludność muzułmańska, która 
dla obrony własnćj się uzbroiła, a rzezie na Kaukazie 
wyprawiają regularne wojska rosyjskie według rozkazu 
z góry. __________

Wiedeńska Neue fr. Presse otrzymała od oso­
by, która zwiedziła osobiście azjatycki teatr 
wojny następujący opis warowni tureckich:

Miasto Kars, (którego obszerny opis podaliśmy 
przed niejakim czasem w piśmie naszem) jest wielkim o- 
szańcowanym obozem, który otacza miasto w promieniu 
®/4 mili. W miejscu, gdzie dzisiaj wznosi się cytadela, 
stał pierw średniowieczny zamek. Cytadela ta wznosi 
się na stromćj skale, zbudowana jest z ciosowego kamie­
nia i opasaną potrójnym murem i nawet w czasach spo­
kojnych należycie uzbrojoną działami.

Z drugiego piętra cytadeli prowadzi podziemny cho­
dnik, wykuty w skale, do rzeczki wijącćj się u stóp 
skały, tak, że w każdćj chwili może cytadela być zaopa­
trzoną w świeżą wodę. Wspomniany przez nas stary 
średniowieczny ząmek, został przez Rosyan wbrew wa­
runkom pokojowym wysadzony w powietrze, za co rząd 
rosyjski musiał zapłacić 1,500,000 rubli. Za tę kwotę 
zbudowali Turcy cytadelę powyżćj opisaną.

Na północ od strony Aleksandropola, jest., drugi, 
zupełnie zamknięty, ale mimo to z cytadelą połączony 
fort Kara-Dagh; na wschód od tego fortu jest fort 
Hafiza paszy, następnie Kanli-Tabia a na zachód od Ka­
ra-Dagh, fort Inglis Tabia; od tego ostatniego fortu aż 
do Kanli-Tabia są jeszcze trzy inne forty, z których 
każdy stanowi dla siebie osobną małą warownię. Wszy 
stkie te forty są ze sobą połączone, a każdy z nich ma 
dobrze urządzone, z kamienia ciosowego zbudowane ko­
szary, podziemne chodniki i składy prochu. Siedmnaście 
lat pracowano około tych fortyfikacyi a w listopadzie 
1874 roku przystąpiono do budowy jeszcze dziewiątego 
fortu. Już w r, 1874 przybyli oficerowie rosyjscy z A- 
leksandropola dO'Karsu i chcieli zwiedzić warownią; rząd 
turecki jednak nie zezwolił na to. Gdyby Kars był do­
brze zaopatrzony w żywność, mógłby bardzo długo wy­
trzymać oblężenie.

Kagysman leży u stóp Agri-Dagh, który dzieli 
dolinę ciągnącą się od Bajazydu do Toprak-Kale od ró 
wniny Karsu. Tylko wązkie drożyny łączą ze sobą te 
dwie doliny. Kagysman jest siedzibą kaimakama i na 
leży do sandżakatu bajazydzkiego, ma około 250 domów 
i jest pod każdym względem tak ubogą mieściną, że za 
łoga wojskowa mogłaby się tam utrzymać jakiś czas 
tylko tym sposobem, jeśliby jćj dowożono żywność. W o- 
kolicy Kagysmanu są tylko dwie ubogie wioszczyny.

Bajazyd leży tuż na granicy perskićj a od gra­
nicy rosyjskićj jest oddalony co najmniej o milę. Liczy 
zaledwie 200 domów. Okazałym gmachem w tćj mieści­
nie jest kościół ormiański i gmach rządowy. Ostatni 
gmach jest zbudowany z czerwonego piaskowca w stylu

maurytańskim w kształcie zamku bez wieżyczek. W 
zamku jest bardzo piękny meczet, w którym spoczywają 
zwłoki pewnego paszy i jego małżonki. Gdy Rosyanie 
w czasie wojny krymskiej zajęli Bajazyd, zniszczyli zu­
pełnie grób owego paszy i zelżyli zwłoki jego.

D r a d i a n jest nieznaną miejscowością, położoną 
o ®/4 mili od granicy rosyjskićj. Cała nizina aż do To- 
prak Kale jest urodzajną i dobrze zaludnioną. Połowa 
ludności składa się z Ormian wyznania katolickiego a 
druga połowa z Kurdów i Turków. Szlak karawanowy 
z Persyi do Erzerum nie idzie na Bajazyd, lecz obok 
niego w odległości mili.

Toprak Kale leży na drugim końcu doliny, 
która rozpoczyna się pod Bajazydem. Przez tę dolinę 
płynie rzeka Aras (Araxes). Szlak karawanowy a wzglę­
dnie droga do Er/.erum prowadzi podczas pogody przez 
Soghanli-Dagh a podczas niepogody ciągnie się u stóp 
tćj góry; w każdym razie kończy się ta droga przed 
Bardis.

Rosyjskie miasto Gumry czyli Aleksandropol 
zostało założone przed 40 laty i ma obecnie dwie piękne 
cerkwie. W górnćj części miasta wznosi się bardzo pię- 
ny zamek oddalony o pól strzału armatniego od granicy 
tureckiój. Z tureckiego gmachu cłowego, położonego na 
granicy na wzgórzu, można dokładnie widzieć, co się 
dzieje w zamku. Aleksandropol ma zawsze bardzo zna­
czną załogę, która w czasach pokoju zakupuje wiktuały 
w Turcyi.

A r d a h a n jest małą forteczką górską, w której 
od czasu wojny krymskićj powstało bardzo wiele nowych 
budynków na cele wojenne. Dzisiaj należy Ardahan de 
rzędu .dobrze uzbrojonych warowni; może pomieścić 
w swych murach 6000 załogi, Kars zaś jeżeli jest do­
brze zaprowiantowany, może pomieścić z jakie 60 tysięcy 
załogi. ________ _

Z Serbii.
Zamierzona podróż ks. Milana do Plojeszti 

zwróciła powszechnie uwagę na Serbią. — Tele­
gram prywatny z Białogrodu do Presse donosi, że 
serbski ajent dyplomatyczny w Carogrodzie Kristicz o- 
trzymał polecenie oświadczenia W. Porcie, „że Serbia pra 
gnie pozostać neutralną, że na serbsko-tureckićj granicy 
nie ma bynajmnićj miejsca koncentracya wojsk.“ Z te­
legramem tym są w związku inne z Białogrodu do­
niesienia, wedle których Serbia czeka jeno na przekro­
czenie przez Rosyan Dunaju, by wziąć czynny udział u 
akcyi wojennej. Być może, że wizyta ks Milana w głó­
wnej kwaterze rosyjskićj wyświeci zawiłą agitacyą.

Z Rumunii.
Mowa, którą rumuński prezes gabinetu Jan Bra 

tiano wypowiedział do ks. rumuńskiego Karola z okoli­
czności 11 letniej rocznicy wstąpienia jego na tron, — 
brzmi wedle Po lit. Corr. jak następuje:

Przeszłość nasza, dostojny książę, mogła już była 
dostatecznie pouczyć gwarancyjne mocarstwa o celu, do 
jakiego dążymy. Czyny nasze obecne dowiodą wszystkim, 
a zwłaszcza potężnym naszym sąsiadom Rosyi i Austryi, 
że polityka nasza jest tylko polityką troskającą się o byt 
wła-ny, i że jeżeli dzisiaj oderwiemy się całkowicie na 
zawsze od Turcyi, czynimy to z tego tylko powodu, aby 
nie cierpieć pod wpływami ciągłych w Turcyi wstrzą- 
śnień.

Jeżeli chwytamy za broń, czynimy to celem odpar­
cia zaczepki, postawienia jćj tamy i przeszkodzenia, aby 
się nie powtórzyła.

Mocarstwa przekonają się, że przy położeniu na­
szem pomiędzy dwoma wielkiemi i potężnemi państwami 
poczucie utrzymania własnego bytu zakazuje nam rzucać 
się na wszelkie awanturnicze przedsiębiorstwa, które mo­
głyby być dla nas niebezpiecznemi.

Sądzimy przeto, że w obrębie granic teraźniejszych 
Rumunii, która na mocy europejskiego prawa ¡est fa­
ktycznie naszem dziedzictwem, zasługujemy na opiekę i 
obronę mocarstw, gwarancyjnych występując do walki w 
obronie praw naszych i naszej niepodległości.

Naprzód tedy, dostojny książę, z ufnością w
BOgU! 1 • ■ • ! • • i

Niech żyje pierwszy żołnierz i pierwszy książę wol- 
nćj i niepodległćj Rumunii! Niech żyje dostojna księ­
żna a cnoty jej niechaj będą balsamem łagodzącym cier 
nenia, na które jest narażónym naród obecnie! Niech 
żyje Rumunia!

Do Pol. C o r. telegrafują z Bukaresztu pod dniem 
28 bm., że minister Cogaluiceanu wysłał na ręce zagra­
nicznych agentów dyplomatycznych rumuńskich okólnik, 
w którym donosi im urzędownie o ogłoszeniu niepodle­
głości Rumunii.__________

Z Grecy!
W ostatnich czasach obiegała, jak wiadomo pogło­

ska, że Grecya znajduje się obecnie w przededniu wypo­
wiedzenia wojny. Do Pol. Cor. telegrafują pod dniem 
25 bm., że powodem do tej pogłoski, którą pierwsze 
puściły wi świat telegramy paryzkie i berlińskie, miało 
być zajście dawniej-zćj daty. Korespondent tak rzecz 
przedstawia: „W przeciwstawieniu z apatycznem za­
chowaniem się ludności, młodzież ucząca rwie się do 
wojny. Na uczczenie tych co brali udział w wojnie o 
niepodległość urządziła młodzież akademicka wielką uro­
czystość, w którćj wzięło udział wielu przedmejszych 
deputowanych, między tymi Comunduros. Po uroczysto 
ści przeciągała młodzież ulicami i wykrzykiwała: 
żyje wojna.“ mipczkiinipm nrezesa nabi

„Niech
Przed mieszkaniem prezesa gabinetu za­

trzymał się pochód. Deligeorgis zjawił się w oknie i 
oświadczył w odpowiedzi na głosy wojownicze, iż i on 
podziela zupełnie te życzenia i cieszy się, iż w piersiach 
młodzieży wre zapał, który ożywia doradzców narodu, 
zapał którego jedynym jest celem pomszczenie honoru 
Grecyi. Naturalną jest rzeczą, że w chwili, w której 
regulują sprawy wschodnie, objawia sie w Helenizmie 
ruch, — który jednakże napomina do wielkiej ostro­
żności.“

NIEMCY.
£ Berlin, 28 maja. Pojawiają się znowu w o- 

pinii pogłoski — tak pisze dzisiejsza Kreuz-Ztg.-- 
o zamiarze zmobilizowania armii niemieckićj. Pogłoski, 
jak przypuszczać musimy, nie mają żadnćj faktycznćj 
podstawy i są tylko kombinacyami z powodu różnych 
zajść w dniach ostatnich. Naturalnie, że tu nie małą 
odgrywają rolę zapatrywania i rozporządzenia władz 
wojskowych, ponawiające się rok rocznie a dotyczące je­
dynie gotowości Niemiec każdćj chwili do mobilizacyi i 
nie mające nic wspólnego z rzeczywistą mobilizacyą. — 
Słowa powyższe popiera Kreuz-Ztg. artykułem or­
ganów półurzędowych, który brzmi jak następuje: „Co 
rok o tćj porze roku zwykły władze wojskowe zapyty­
wać przez pisma publiczne cywilnych lekarzy, czyby w 
razie mobilizacyi nie zechcieli przyjąć obowiązków w ar­
mii. Publiczne to zapytanie daje zwykle prasie powód

do pogłosek o blizkićj mobilizacyi. Nie potrzeba tćż 
zaręczać, że obecne powtórzenie zapytania wystosowanego 
do cywilnych lekarzy ma to samo znaczenie, co lat u- 
biegłych i nie daje żadnego powodu do pogłosek o mo­
bilizacyi. Zaprzeczyć równocześnie należy i temu, jakoby 
zbierane przez władze wojskowe informacye co do mun­
durów i broni dla landszturmu miały oznaczać blizką 
mobilizacyą landszturmu. Odpowiadamy na to, że czasby 
już był, aby zajęto się przygotowaniem i wprowadzeniem 
w życie wszystkiego tego, co potrzebnem jest do zreali­
zowania obowiązującego już prawa landszturmowego. Nie 
ma przytćm przecież wcale mowy ani o sprawianiu dla 
landszturmu potrzebnych przyborów wojennych ani o 
mobilizacyi land-zturmu. Co najwięcej mogły tylko wła­
dze wojskowe naradzać się nad sposobem umundu­
rowania i rodzajem broni.“ — Do uwag powyższych 
dodać nam należy, że obok groźnego położenia po­
litycznego przyczyniła się najwięcej do zaniepokojenia o- 
pinii publicznej w Niemczech nagła zmiana gabinetu we 
Francyi i niespodziewany przyjazd ks. Bismarcka do 
Berlina. Chwilowo nie ma wprawdzie obawy, aby Niemcy 
zawikłały się także w wojnę — lecz nie ma również na 
to żadnćj rękojmi, aby to nie nastąpiło późnićj. Co się 
z sprawy wschodniej wywiązać może, tego na razie po­
wiedzieć nie umiałby i najwięcćj wtajemn czony w spra­
wy gabinetów mąż stanu. Tyle jednak pewna, że wielka 
siła militarna Niemiec, podwojona przez prawo land- 
szturmowe, ma głównie na celu Francyą, która po osta- 
tnićj wojnie zagroziła Niemcom odwetem. To tćż na 
wieść o upadku gabinetu J. Simona podążył kanclerz 
niemiecki natychmiast do Berlina a jak niektóre twier­
dzą dzienniki konferował w ostatnich dniach cesarz Wil­
helm z ambasadorem francuzkim przy dworze berlińskim 
p. Gontaut-Biron w sprawie nowego fiancuzkiego mini­
sterstwa. Dodać i to należy, że cesarz Wilhelm odro­
czył wyjazd swój do Ems, który miał już w pierwszych 
dniach czerwca nastąpić.

Norddeutsche Allgemeine Ztg. otrzy­
muje z Metzu pod dniem 22 maja korespondencyą, za 
którą przecież nie bierze żadnej na siebie odpowiedzial- 
noś i. Korespondencja ta mówi o zajściu dwóch nie­
mieckich oficerów w Nancy i brzmi, jak następuje: 
„Dwóch oficerów tutejszej załogi pojechało wczoraj, w dru­
gie święto Zielonych Świątek, po cywilnemu ubranych 
do sąsiedniego miasta Nancy. Nie wiadomo, jak się to 
stało, dość, że obydwóch panów poznano jako oficerów 
niemieckich. Natychmiast zebrał się liczny tłum publi­
czności, pomiędzy którą byli i żołnierze, i tak groźną 
zajął w obec oficerów pozycyą, że obadwaj znaleźli się 
w niebezpieczeństwie życia. W tej samej chwili spo- 
trzegli zagrożeni przejeżdżający tramwaj, a pobiegłszy ku 
niemu, wytłumaczyli powożącemu, rozumiejącemu po nie­
miecku, niebezpieczne swe położenie. Oficerowie uciekli 
a dzielny woźnica zaciął konie i tramwaj potoczył się 
spiesznie ścigany przez krzyczący i miotający obelgami 
tłum, z pośród którego najgłośniejszymi byli żołnierze, 
grożący pięściami oficerom. Tramwaj przyjechał na plac 
przeprzęży, konie były pomęczone, woźnica szybko je 
wyprzągł i świeże właśnie zaprzągł konie, i już miał ru­
szyć dalćj, gdy naraz nadbiega rozjuszony tłum, chwyta 
za cugle konie, rozcina półszorki i ciśnie się do wnętrza 
tramwaju na czele żołnierza. W tćj samćj chwili prze­
chodzi koło tego miejsca kilku oficerów francuzkich, do­
wiaduje się o zajściu i spokojnie idzie dalćj. Obiedwie 
ofiary „odwetu“ w tak okropny sposób zostały sponie­
wierane, że stan jednego z oficerów każę się spodziewać 
najgorszych następstw.“ — Agence Havas potwier­
dza powyższe sprawozdanie Norddetsche Allg.
2 tg. o zajściu w Nancy, dodaje przecież, co następuje: 
„Komisarz policyjny stanął w obronie pruskich ofi­
cerów.“

Paryzki Soleił przedstawia rzecz całą jak nastę­
puje: „Nancy 24 maja. D vóch niemieckich oficerów 
było w poniedziałek w naszem mieście. O 7 godzinie 
wieczorem spotkały ich dwa indywidua w napiłym, jak 
się zdąje stanie i zaczęły ich gonić, miotając obelgi. — 
Scena ta dała powód do zbiegowiska. Oficerowie nie­
mieccy wsiedli do tramwaju a komisarz policyjny uwia­
domiony natychmiast o zajściu, nadbiegł natychmiast, 
uwolnił oficerów i zaprowadziwszy ich do hotelu, prze­
praszał za to, co zaszło, zaręcz yąc równocześnie, że winni 
surowo zostaną ui.araui. Dwa napiłe indywidua, które 
dały powód do całego zajścia, aresztowano natychmiast 
i będą stawione przed sąd.“ — Drugi dziennik francuzki 
XIX. Siede tak opisuje powyższe zajście: „W po­
niedziałek Zielonych Świątek przyjechało dwóch pruskich 
oficerów załogi metzkićj do Nancy w ubiorach cywilnych. 
Oficerowie przechodząc kolo żołnierza stojącego na warcie 
zaczęli się głośno i szyderczo śmiać i mówili dość gło­
śno po niemiecku. Dwóch Alzatczyków, którzy szli za 
nim, rozumieli, co mówią i zaczepili ich. Zebrało się 
tćż zaraz nieco publiczności, do którćj dołączyło się kil­
ku żołnierzy z odwachu. Oficerowie, którzy przekonali 
się teraz, że są poznani, obawiając się złych dla siebie 
następstw, schronili się do tramwaju, przejeżdżającego 
właśnie tamtędy. Tłum pobiegł za odjeżdżającym tram­
wajem i wołał na woźnicę, aby zatrzymał konie. Wo­
źnica nie usłuchał jednak, lecz zaciął konie i stanął do- 
pićro na miejscu przeprzęży. Ludzi zebrało się bardzo 
wiele. Gdy oficerowie wysiedli, tłum zaczął ich popy­
chać i lżyć. Nieprawdą jest, aby ich mocno poturbo­
wano, bo jeden z nich zgubił tylko kapelusz. Nadeszli 
policyanci i oficerowie mogli z nimi wraz z kilku inieya- 
torami zbiegowiska pójść do głównego komisarza policyi. 
Ze całe zajście nie miało żadnego groźnego charakteru, 
dowodem tego jest ta okoliczność, iż oficerowie prosili 
usilnie komisarza, aby rzeczy nie rozgłaszał, gdyż byliby 
karani ża to, że bez pozwolenia swych przełożonych po­
jechali do Nancy. Komisarz policyjny uwolnił skutkiem 
tćj prośby inicjatorów zbiegowiska, naganiwszy ich ostro.“ 

Cesarz Wilhelm przyjmował w ubiegłą sobotę kontr­
admirała Batsch, który obejmuje naczelne dowództwo 
nad eskadrą pancerną niemiecką, złożoną z okrętów 
Kaiser, Deutschland, Friedrich Karl i 
awiza F a 1 k a , wypływającą z Wilhelmshafen na morze 
Śródziemne dla ćwiczeń „podobno". Po przybyciu na 
morze' Śródziemne wymienionych okrętów przyłączą się 
do nich okręty niemieckie'' znajdujące się już tam a mia­
nowicie : Gazelle, Koncet i Pomerania i ra­
zem stanowić będą jedną eskadrę.

wnątrz. Na dobrodziejstwa te możecie nadal liczyć. 
Francja nie wmięsza się w żadne zawikłania, nikt w Eu 
ropie nie wątpi o szczerości słów swoich a codziennie 
otrzymuję zapewnienia w tym duchu.“

W prasie tymczasem europejskiej trudno spotkać się 
z podobnćm pojmowaniem rzeczy; bo tćż do zaniepoko­
jenia, jakie wywołały zawikłania na Wschodzie, przybyła 
jeszcze niepewność co do przebiegu obecnego przesilenia 
francuzkiego. „Grozili izbie rozwiązanie lub nie?“ pyta 
się wczorajszy Journal des Débats a odpowiada 
na to : „Któżby mógł na takie pytanie pewną dać od­
powiedź?“ A więc i stósunki wewnętrzne francuskie 
wbrew zapewnieniom marszałka prezydenta niepewne, a 
tćm niepewniejsze, że wątpliwćm jest bardzo, czy wypa- 
dek przyszłych wyborów będzie po myśli nowego rządu, 
choć tenże gotów użyć każdego nacisku, — każdego 
środka administracyjnego, aby na wypadek wyborów 
wpłynąć. Français tćż liczy tem więcćj na gorli­
wość nowych prefektów podczas wyborów, „ponieważ 
wiedzą, że w dniu po walce nie mogą liczyć na łaskę 
swych przeciwników.“

Przyjęcie, jakie przygotowano marszałkowi w Com­
piègne, zkąd dnia wczorajszego wieczorem tu powrócił, 
w małej tylko części może go zadowoliło. Na dworcu 
w Compiègne zebrało się było wprawdzie kilka tysięcy 
osób, lecz słyszano jedynie okrzyki „Niech żyje rzeczpo­
spolita.“ W mieście zebrana tćż była pod dowództwem 
jenerała Montaudon, głównego dowódzcy II korpusu, zna­
czna liczba wojska. Marszałka witali mer miasta, se­
nator Aubrelique jako tćż deputowani ks. de Mouchy i 
Leon Chevreau, który to ostatni za rządów Napoleona 
był ministrem Na przyjęcie zebrało się prócz tego je- 
szcze 50 merów z miast okolicznych jako tćż część człon, 
ków rad jeneralnych. Ks. d’Aumale był również obecnym.

Dziennik urzędowy ogłosił wczoraj trzy dekreta, 
zmieniające persona! kilku trybunałów rządowych. Po­
między innymi złożeni zostali z urzędu jeneralni Proku­
ratowie Berger w Chambéry i Serre w Montpellier.

F R A N C Y A.

T U R C Y A.
w O ostatnich zajściach w Carogrodzie nie 

otrzymujemy żadnych dalszych wiadomości. Listy, jakie 
znajdujemy w dziennikach zagranicznych, wysłane z Ca- 
rogrodu 18 bm. sygnalizują już zajścia, o których do­
niósł nam telegram. Jest w nich mowa o wielkićm roz­
dwojeniu w łonie rządu, powiedziano, że ogólne niezado­
wolenie zwraca się nie tylko przeciw ministrowi wojny 
Redifowi paszy, lecz że w. wezyr Edhem pasza utracił 
wszelkie zaufanie. Jako jego następcę wymieniają Reufa 
paszę.

Ciekawą korespondencyą z Carogrodu znajdujemy, z 
d. 18 bm. w augsb. A 11 g. Ztg. Czytamy tutaj: Do klęsk 
zewnętrznych przyłącza się obecnie wewnętrzne wzburze­
nie. Nie da się przewidzieć, dokąd takowe może dopro­
wadzić na wypadek niepowodzenia broni tureckiój nad 
Dunajem. Nie same tylko materyalne niepowodzenia, 
jakie nawiedzają Turcyą i jćj ludność są źródłem owego 
wzburzenia zwracającego się nie tylko pr eciw ministrom, 
lecz samemu sułtanowi, lecz w grze tćj jest bezwątpienia 
obca ręka i obce złoto. Rząd, bądź co bądź, źle zrobił, 
cofając uchwałę, mocą którćj wszyscy zamieszkali w Tur­
cyi Rosyanie mieli być z kraju wydaleni. Dzisiaj to 
wszystko, co rząd przedsiębierze dla zażegnania niebez­
piecznego ruchu, okaże się albo bezowocnćm lub tćż zła­
mie siły W. Porty na wypadek, gdyby ta zamierzała z 
całą przeciw burzycielom wystąpić forsą. Wrogom W, 
Porty idzie tćż o rozdzielenie jćj sił. Turcyą tymczasem 
nie jest bynajmnićj w tćm położeniu, by mogła prócz 
armii wysfanćj na zwalczenie Rosyi i wojsk niezbędnych 
do obsadzę da obszernćj linii obronnej, mieć jeszcze pod 
ręką armią na poskromienie ruchu wewnętrznego. Z za- 
mierzonem ogłoszeniem stanu oblężenia nie pójdzie tak 
gładko jak to się zdąje niektórym za granicą. Nie należy 
tutaj zapominać, że różni mieszkańcy Carogrodu różnych 
używają praw i że ogłoszenie stanu oblężenia warunko­
wałoby zniesienie tych praw, przezwanych kaptulacynmi. 
Softowie, a z nimi przeważna część ludności, domagają 
się przywołania napowrót Midhada paszy. Wątpić atoli 
należy, czy powrót Midhada, choćby takowy stłumił we­
wnętrzne wzburzenie, pomógłby co sprawić, gdyż ekswe- 
zyr nie potrafiłby wśród obecnych okoliczności wyrugo­
wać z urzędów i wojska nieprzyjaznych sobie żywiołów, 
któreby podjęły bezzwłocznie potajemną przeciw memu 
walkę. .

O wypadkach carogrodzkich nadsyła nam dzisiaj 
biuro Wolffa następujące depesze:

Wiedeń, 28 maja. Z Carogrodu telegrafują do 
Pol. Cor.: Równocześnie z ogłoszeniem stanu oblęże­
nia złożono sąd wojenny dla sądzenia tych osób, które 
przedsięwezmą cośkolwiek przeciw bezpieczeństwu pań­
stwa.

Sułtan miał się oświadczyć stanowczo przeciw od­
wołaniu Midhada paszy.

Carogród, 28 maja. Wiele osób skompromito­
wanych z powodu udziału w ostatnich demonstracyach, 
zostało wysłanych na wygnanie; — wiele broni skonfi­
skowano.

Carogród, 28 maja. Wczoraj pewtórzyły się 
demonstracyc przeciw Redifowi .paszy, gdy udawał się do 
ministerstwa wojny.

Carogród, 28 maja. Stan oblężenia został roz­
ciągnięty także na cudzoziemców z tćm jednakże zastrze­
żeniem, iż rewizyę domowe u nich mogą być przedsię­
brane jedynie przy asystencyi urzędników konsularnych.

Carogród, 27 maja. Tutejsze ciało dyplomaty­
czne powzięło uchwałę przesłania do W. Porty jedno- 
brzmiącćj noty z zawiadomieniem, że mocarstwa uważają 
ogłoszenie stanu oblężenia o ile takowy dotyczy mie­
szkańców będących poddanymi państw obcych, za żadne 
i niebyłe.
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noszą pod dniem dzisie; . ■
kacyi W. Porty, pi"7 •■ .. 
odnoszącćj się do (- ■ ■
żenią, podniesie- 
wających z og- 
ile odnosi sic 
kapitulacyar

Caroj. 1
staną w tym 
tnćm posłuch;

>!<= Paryż, 27 maja. Marszałek-prezydent oświad­
cza obecnie przy każdćj sposobności, że zamianowanie 
„ministerstwa walki“ obliczone było na uspokojenie tych, 
„co pracują,“ i że wszystkie rządy europejskie podzielają 
to zapatrywanie. I tak oświadczył na wystawie agron. 
w Compićgne, na którą się udał w towarzystwie p. de 
Meaux, do mera tamtejszego: „Korzystam chętnie z tćj 
sposobności, aby wszystkim a mianowicie tym, co pra­
cują, powiedzieć, że akt polityczny, jaki dokonałem, po­
winien ich upewnić i uspokoić. Nie ma on innego celu 
jak rządowi memu nadać owćj siły, jakiéj potrzebuje, 
aby utrzymać stanowczość na wewnątrz a jpokój na ze-
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Wiedeń, 28 maja. Montagsrevue pisze, 

¿e 'w traktatach z lat 1856 i 1871 sankcyonowane za­
sady co do wolnćj żeglugi na Dunaju dotykają, żywo­
tnych interesów Austry o-Węgier a strony wojujące po­
winny je uszanować w całej pełni. Rosya zgodziła się 
na to zapatrywanie, i jak się dowiadujemy, dała wiedeń­
skiemu gabinetowi jak najuroczystsze zaręczenia. Turcya 
nie uczyniła tego i dla tego rozporządzenia jćj napotkają 
na opór ze strony Austry o-Węgier. Ostatnia ma prawo 
do ponownego żądania, aby pod tym względem unikano 
wszystkiego tego, czego nie wymagają konieczne opera­
cje wojenne. Austro-węgierski rząd ma prawo żądać 
od Porty szybkiego i zupełnego zaradzenia temu, aby 
wiążące ją zaręczenia co do wolności żeglugi były do­
trzymane. Żądanie Turcyi, aby okręty europejskiej nad- 
dunajskićj komisyi rozwijały flagę turecką, jest niepra­
ktyczne i międzynarodowy charakter tćj komisyi nie 
pozwala, aby jej okręty postawione były pod nadzór 
Turcyi- Jak Montagsrcvue się dowiaduje, prze­
siano już w tym względzie instrukcye do reprezentan­
tów Austryi w Carogrodzie i Bukareszcie.

Wiedeń, 28 maja. Wedle doniesień Presse z 
Kalafatu, rozpoczęły wczoraj wieczorem o 8 godzinie ba- 
terye rumuńskie, przy których znajdował się osobiście 
ks. Karol, ogień na Widyń. Turcy odpowiadali żywo na 
ogień dział rumuńskich. W Widyniu widać było pożar 
w kilku miejscach.

Petersburg, 28 maja. Wiadomości z Buka­
resztu o zniszczeniu tureckiego monitora w dniu 26 bm. 
zawierają pewne niedokładności. Rzecz miała się tak: 
Oficerowie nasi w biały dzień, narażeni na ogień zniszczo­
nego okrętu, podjechali podeń z torpedem i wysadzili 
go w powietrze. Jedna szalupa poszła w skutek eks- 
plozyi, prawie pod wodę a drugą trafiła kula. Po na- 
szćj stronie nikt nio został rannym.

Carogród, 26 maja. Poseł perski doręczył dzi­
siaj Savfetowi paszy dokument swego rządu, w którym 
oświadcza Persya, że stósunki jćj przyjazne z Turcyą 
będą nadal utrzymane.

zleceniem nam pism lub książek zechciali się przyczynić do 
zasilenia naszej biblioteki. Łaskawe dary prosimy przesyłać na 
ręce bibliotekarza naszego p. Di Andryson (Mittel-Yraghenn 
nr. 34 b.)

Wszystkie pisma polskie uprasza się o łaskawe powtórze­
nie powyższej odezwy.

Zarząd Kółka towarz. polskiego w Królewcu.
J. Ossowski, sekretarz.“

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 30 maja Feliksa 
papieża; w kalendarzu słowiańskim Sulimira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 47, zachód o godzinie 
8 minut 7.

Dnia 30 maja 1592 koronacya i zaślubienie Anny Austry- 
aczki z Zygmuntem III. — 1448 wręczenie w darze od Miko­
łaja V papieża róży złotej Kaźmir/owi Jagiellończykowi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 maja.

LUZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Czap­
ski z Litwy. Krzyżański z Kabszan. Kościelski z Kar- 
czyna. Magierski z Bischoiswerder. Glaeser z Kistrzyna. 
Ks. Lewandowski z Lubasza.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Runowa. 
Królikowski z Sarnowa. Kapałczyński z Wrześni. Kurna­
towski z Królikowa. Kwieciński z Bieganowa. Hoffmann 
z Miłosławia. Kaphan z Środy. Drogowski z Bolechowa. 
Pierwoszewski z Skoków.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pełkowski z Królestwa Pol­
skiego. Berendt z Berlina. Gottlich z .Hamburga. Schwartz 
z Gdańska. Gorgolewski z Warszawy. Zipke z Kohlfurtu 
Weber z żoną z Torunia. Hirth z Łobżenicy. Riechmann 
z Drezna.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 29 maja.

— * Na" posiedzeniu tutejszej komisyi sanitarnej, o 
jakiem przed kilku dniami już wspominaliśmy, postanowiono 
na nadchodzące lato też same zalecić środki ostrożności, co lata 
minionego. A więc mają być zamknięte wszystkie studnie, 
których woda, wedle dawniej uskutecznionych rewizyi zdrowiu 
jest szkodliwą; policya ma daléj ściśle czuwać na tém, aby 
kloaki wyczyszczono d. 1 lipca rb., wpierw jednak poddano je 
dokładnej desinfekcyi, w jakim to celu potrzeba najmniej 50 
prct. surowego kwasu karbolowego; zwożone na targi pokarmy, 
napoje a mianowicie piwo mają być podane ścisłej policyjnej 
kontroli a nareszcie ma być przedsięwziętą systematyczna re­
wizja wszystkich gruntów, dla wykrycia i zapobieżenia możli­
wym niedogodnościom pod względem sanitarnym. Czy i w roku 
bieżącym będą skrapiane ulice a wypłukiwane ścieki uliczne 
wodą z wodociągów, rzeczą jest bardzo wątpliwą, gdyż na cel 
ten takowe zapewne nie będą miały zapasu potrzebnego wody. 
Ma posiedzeniu tém zastanawiano się także nad zasypaniem ramie­
nia Warty, przez Groblę przechodzącego, i objawiono życzenie, 
aby magistrat wraz z policyą uchwalił po pół roku, czy je zasy­
pać należy.

— * O tutejszem towarzystwie dramatyczném, bawią- 
cém w Łodzi, czytamy w dalszym ciągu sprawozdań w Lodzęr 
Zeit. dosłownie następuje:

„Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą p. Doroszyń 
skiego cieszy się nadzwyczajném powodzeniem. Przedstawie- 
nia odbywają się codziennie i ząwsze sala przepełniona. W 
sobotę ujrzeliśmy po raz wtóry „Podróż po Warszawie,“ w nie­
dzielę „Szwaczkę warszawską“ wesołą krotochwilę przerobioną 
z niemieckiego „Die leicbte Person.“ Szkoda tylko, że śpiewy 
z niej powypuszczano. Publiczność bawiła się wybornie na 
tych obudwóch przedstawieniach i manifestowała zadowolenie 
swoje licznemi oklaskami i przywotywsniami. W poniedziałek 
daną była po raz pierwszy u nas „Córka regimentu ‘ opera Do- 
nizettego. Pani Diacharzyńska jak zwykła zbierała zasłużone 
oklaski a doskonale wyuczone chóry prawdziwą słuchaczom 
sprawiły przyjemność. _ I

We wtorek na benefis panny Wincentyny Heneman 
przedstawiono komedyą „Mazgaje miłości, w której wyborna 
gra artystów, a szczególniej benefisantki i p. Doroszyńskie 
go prawdziwy w słuchaczach budziła zapaj. BeneÜ3ance ofia­
rowano kilka bardzo ładnych bukietów, /

Publiczności żądnej prawdziwej artystycznej roz 
przypominamy, że teatr poznański jeszcze; dni kilka tylko żaba- 

w naszym grodzie, należy więc dać mu dowód, jak umiemy

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 26 maja. W początku tego tygodnia mieliśmy 

powietrze dżdżyste przy zimnej temperaturze; od wtorku ustał 
wprawdzie deszcz, lecz powietrze pozostało zimne, nieodpowie­
dnie obecnej porze. Temperatura ta jednakże wpływa na siewy 
bardzo korzy-tnie.

W Anglii było powietrze zmienne, piękne i łagodne, na 
przemian z ponurem i dżdżystem; o oziminach słychać zada- 
waluiające sądy.

Targi angielskie miały w tym tygodniu bardzo słabe u- 
sposobienie i tendencyą zniżkową. Pokupn nawet po cenach 
o 1—3 sh. p. kw. niższych nie było tak na krajową jako też. 
na obcą pszenicę, a płynących ładunków wcale nie kupowano. 
Obecne usposobienie tamtejszych targów każę się spodziewać 
dalszej stopniowej zniżki, chociaż niektórzy twierdzą, że sytua­
cja targów angielskich mało albo wcale się nie zmieniła w 
porównani i do targów w poprzednich tygodniach tcndencyi 
zwyżkowej, gdyż na pokrycie potrzeb konsumcyi do 1 września 
rb. potrzeba jeszcze 6,550,000 kw. pszenicy, a nowe źródła do­
wozów bynajmniej się nie otwierają. Pomimo tego jednakże 
(ozostato usposobienie targów angielskich słabe, spowodowane 
częścią znacznemi dowozami mąki z północnej Francyi, częścią 
powiększeniem się importu oraz widokami na korzystne żniwo, 
chociaż przytem powinna Anglia zauważyć, że import z połu­
dniowej Rosyi do niej na czas pewien ustanie, oraz że obecny 
stan oźmin w Kalifornii nie pozwala dobrego rokować żniwa, 
przez co dowozy do Anglii bez wątpienia znacznie się pomniej­
szą. Obecny import do Anglii wynosił w tygodniu 12 mb. się 
kończącym 969,841 ctr. pszenicy i 242,916 ctr. mąki naprzeciw 
947,862 ctr. pszenicy a 209,959 ctr. mąki w tygodniu poprze­
dnim i naprzeciw 660,093 ctr. pszen. i 83,992 ctr. mąki w tym 
samym tygodniu rz.

Londyn notował zniżkę o 2—3 sh. p. kw. przy targach 
bez obretu. W Hull doznały ceny zniżki o 3 sh. w Liwerpol 
i Leith o 2 sb. Nowy Jork miał tendencyą zniżkową. Targi 
francuskie i holenderskie zniżkowe, belglgijskie spokojne, w 
Niemczech południowych i Austro-Węgrzech wątłe. Berlin w 
tym tygod. chwiejny, notował pszenicę o 11, żyto 7—8 m. niżej. 
Także i na naszym targu zbożowym panowało nader chwiejne 
usposobienie. We wtorek był jeszcze jakiś pokup widoczny, 
lecz odtąd wstrzymywali się eksporterzy nasi zupełnie z zaku­
pami mimo codziennej stopniowej zniżki. Tygodniowy obrót 
pszenicy wynosił 3100 ton, z których 1400 ton we wtorek sprze­
dano. Najznaczniejszej zniżki doznała pszenica rosyjska, kra­
jowa spadta o 5—6 m. Żyto krajowe słabo dowiezione; rosyj­
skie bez poknpu. Jęczmień dwurzędny w dobrym gatunku 
osiągał na eksport wyższe ceny. Groch słabo. Rzepak bez 
obrotu.

Płacono za 1000 kilo. vag. hot.

oceniać prawdziwe talenta i usiłowania, które umiały zwyciężyć 
nawet przeszkody zwykle napotykane na scenach prowineyo- 
nainycb naszych i dać nam przedsmak ’¡iierwszorzędnej sceny.“

— * Droga prowadząca do tutejszego dworca central­
nego tak w złym od dawna już znajduje się stanie, że wozy po 
niej jeżdżące łamią koła i osie. W skutek tego wezwało król, 
dyrektoryum policyi tutejszą komisyą kolejową, aby w interesie 
publicznym drogę tę naprawić kazała. Komisya ta jednak o- 
świadczyła na to, że przy udzieleniu jej koncesyi na założenie 
dworca centralnego zobowiązała się wprawdzie do wybrukowa­
nia tej drogi lecz nie do utrzymania jej w dobrym stanie — 
na jakie to zapatrywanie zrodzi! się minister handlu, któremu 
sprawę tę przedstawiono. Tymczasem nie ma i magistrat mia­
sta Poznania obowiązku naprawiania tej drogi, bo nie leży 
na terytorynm miejskim, choć z drugiej strony mieszkańcy 
miasta mają interes w tern, aby droga była dobra. Nareszcie 
i gimna Jerzyee, na której terytoryum droga leży, do naprawy 
jej pociągana być nie może, gdyż szczególnego w jej utrzyma­
niu nic ma interesu a nadto i nie posiada odpowiednich do 
tego funduszów. W takiem położeniu rzeczy wezwała tutejsza król, 
regeneya dyrektoryum policyi, aby sprawę przedłożyła minister­
stwu handlu do rozstrzygnięcia. Tymczasem jak dotąd tak i 
nadal wozy łamać będą koła i osie ku pociesze kowali i innych 
przemysłowców.

— * W robotniku, który za pośrednictwem jednego z 
tutejszych stręczycieli zgodził się do Meklenburgii, dokąd za­
mierzał się już udać, poznano dezertera z tutejszego 6 pułku 
piechoty, który roku zeszłego zbiegł z wojska. W skutek tego 
oddano go konstablerowi i odprowadzono na odwach główny.

— * Wedle doniesienia, jakie Posener Ztg. odbiera, 
wybuchła na nowo zaraza na bydło w Nichicach w powiecie 
piotrkowskim w Królestwie Polakiem, około 15 mil od granicy 
pruskiej oddalonych.

— * Dnia wczorajszego około godziny 7 wieczorem are­
sztowano w Dębinie dwóch żołnierzy, którzy napastowali prze­
chodzące kobiety i odstawiono ich władzy wojskowej.

— * O okropnem nieszczęściu jakie Wrześnią nawie­
dziło, podajemy jeszcze następujące szczegóły. Piorun uderzył 
wtenczas właśnie, kiedy ksiądz wikaryusz Janas opuściwszy 
? ' cuę, zaczynał mszą św.,’ a uderzył w wieżą, zgruchotał

'-.których miejscach i mury i gzymse i szyb)' w gór- 
Lób zabił grom 4, pokaleczył 40. Młody ku- 

padł nieżywy, nauczycielowi z Oblaczkowa
.- - głowę, żonie jego łokieć a obie

nowstał zgiełk i krzyk wielki,
Ks. Janas wszakże dokoń- 

iści, gdyż organy' zamilkły 
'.»tkniętych.

•• drugie święto Zielonych
,d Wolsztynem Kółko wło-

■ ilez.ono kluczyk do ze-
- : ■ i , “4jję- portmonetkę z

. ; . zgubiono portmone-

■ e aa dalsze lat dwa- 
• uniruna.

■ Z.ó.tung pod dniem
, -zny niczem w osta-

,;y słano też z Byd- 

■ , ; • - ,i ! ' •: . . , polskiego w

do kupna pochopni. Redukcya ceny w stosunku do zeszłego roku 
wynosi 5—6 M., ceny źle wypranej wełny nieregularne. Pra­
nie zadowalniające. Waga strzyży jak w zeszłym roku.

* Bydło. Berlin, 28 maja. Na sprzedaż wystawiono:
33 5 sztuk bydła rogatego, 6003 szt. nierogacizny, 1303 szt. 

cieląt i 1k,852 szt. skopów'.
W skutek ostatnich pomyślnych targów był dzisiejszy do­

wóz bydła rogatego za wielki, dla czego ceny jego znacznie 
się zniżyły, a dostawionego zapasu nie sprzedano; za towar 
przedni płacono 57—60, za średni 46 —48 a za pośledni 33—36 
mrk. za 100 funtów wagi mięsa.

1 dowóz także nierogacizny był o 1450 szL większym 
niż przed tygodniem, podczas kiedy potrzeby przy zwiększaią- 
cem się cieple stają się coraz mniejszemi; na targu pozostały 
przeto znaczne reszty a towar przedni zdołał osięgnąć tylko 
50—51, średni 45—47 a pośledni 41—47 mrk. po 100 tuntów 
wagi mięsa. Cielęta sprzedano powolno i po średnich ce­
nach. Mimo również znacznego bardzo dowozu skopów 
wzmógł się handel dziś nadzwyczajnie, gdyż bardzo wielkie 
partye zakupiono na eksport do Francyi. Za dobry towar pła­
cono chętnie 21, za średni 17—18 mrk. po 45 funt. I pośledni 
towar łatwej się sprzedawał i osięgat w pojedyńczycb przy­
padkach do 15 mrk. __________

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 29 maja.
Poznań, 29 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

maj 164.------.—• maj-czerw ec 163.------.—, czerwiec-lipiec 162.,
lipiec-Bierpień 160, sierp.-wrzes. 160.

Okowita: słabo
, . Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —
’na maj 50 80—.—, czerwiec 51.------ .—.—, lipiec 51.70-------
sierpień 52 40—.—, wrzesień 53.—, październik Ł2.— m. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.— ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 163.—

na maj 163 nom., maj-czerwiec — nom., czerwiec-lipiec — 
lipiec-sierpień —.—, sierpień-wrzesień —, na jesień —. 

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 5080 m.

na maj 50 80—.—.—, czerwiec 51 51.20.------ , lipiec 51.70.—
sierpień 52.40—., wrzesień 53.------ , październik —.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.

(W.) Poznań, 29 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
17-18 50 m., rżana nr. Oil 13—14 mar. per 50 kilo.

Giełda wrocławska, 28 maja.
Zyto: per 1000 kilo słabiej; — na maj 163. żądano 

maj-czerwiec 160 of., czerwiec-lipiec 159.-158.50 pł. lipiec-sier­
pień — wrzesień-październik 157.50 pł. i żąd.

Pszenica per 1000 kilo 236 marek żądano, — na 
maj-czerwiec 236 m. żąd., wrzesień-paźdź. — pł.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd 
Owies: per 1000 kilo 134.— mrk żąd. --na maj-czer­

wiec 134 żąd. czerwiec-lipiec 134-134.50. pł.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo; — w miejscu 66.— 

mrk. żąd., maj 65.50, maj-czerwiec 65 ż., na czerwiec-lipiec 
— sierpień — wrzesień-październik 64 m. żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 52.50 mrk. 
żądano 51.50 marek ofiarowano, na maj maj-czerwiec 52 
czerwiec-lipiec 52-52.10 płac, lipiec-sierpień 53.50 of. sierpień- 
wrzesień 53.60 ofiar., — na wrzesień-październik — marek 
płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

cena przecięciowa —.— mar., na maj-czerwiec 64.4-64.3 płac., 
czerwiec-lipiec 64.4-64.3 płac., lipiec-sierpień —pł. sierpień-
wrzesień _pł. wrzesień-październik 64.6-64.5 pł. październik-
listopad — pł., listopad-grudzień — płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco —

Olej skalny wyżej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 500 ctr. Cena wypow 27 m. per 100 kilogr. 
Loco 29. marek na ten miesiąc 27.2 płac., cena przeciec. — 
mar., na maj-czerwiec — płacono, czerwiec-lipiec płacono
lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
28-28.5-28 w. płacono, październik-listopad — płacono, listopad 
— pł., listopad grudzień —. płac. ,nnnh , , .

Okowita słabiej — Wypowiedziano 10,000 litrów. — 
Ce >a wypowiedzialna 53.5 marek per 100 litrów i lOOprc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pi., na ten miesiąc 53.7-o3.3-oo.4
plac.,-----cena przecięciowa —.------ marek, na maj-czerwiec
53.7-53.3-53.4 płac., czerwiec-lipiec 53.7-53 3-53 4 pł., — lipiec- 
sierpień 54.7-54.4-54.5 pł., sierpień-wrzesień 55.6-55.4-55.6 płac., 
wrzesień-październik 55.6-55.4-55.5 pł., październik-listopad pł. 
listopad-grudzień — pł., grudzień-styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów ś. 100 pre = 10,000 pre bez 
beczki loco 53.— płac, ze spichrza —•— pł.

Mąka pszenna nr. 00 35,50-34.50, nr. 9 34 00-32 50, nr. 
0 i 1 31.50-30 50.

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 24.00-23.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

liursa telegraflczne.
(Notowania z dnia 28 maja.) 

SZCZECIN, 28 maja 1877.
Pszenica słabo 

na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec . . . . 
na wrzesień-j ’ 
na .....

Olej rzep. słać.
na maj................. ,.<-r
na wrzesień-październik 
na.................................

Okowita słabo 
239 —t w miejscu . . . . . 
226 50, na maj-czerwiec 

I na czerwiec-lipiec
153 50, na lipień.«-’

BERLIN, 28 maja 1877. 
Pszenica słabo

52 70 
52 70

63 — w miejscu...................
------ ’ na maj............................| 13 25

na maj-czerwiec...........251
na wrzesień-październik 225

Żyto słabo 
w miejscu
na maj.........................
na maj-ezerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . .

Olej rzep, wyżej
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
czerwiec-lipiec.............
na sierpień-wrzesień . .

Owies 
na maj .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany .......
Pożyczka turecka . . . . 
7% pre. Rumuny ....
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna'. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa

52 90j Lombardy....................
55 20j uspos. stałe.

158
158
158

53 
52 90

(iWadesłano.)

Per 100 kilogramów
lekki towarciężki średni

naj- naj- j naj- | naj­
wyższa niższa wyższa niższa 
Aj- A Ai-Ó!’ Al

naj­
wyższa
Jiy A

naj­
niższa

A

200 210 
225—243 
230-240 
253—254' 
176
158V2—168 
173 “ 

155—158 
135-137

.................. — 140

.................. — 175

.................. — 102—110
Aleksander Makowski i Sp.

Pszenicy rosyjskiej ... .... 114—122
122—126
125—126
128/9—129
122

„ czerwonej .
„ pstrej . .
„ jasno-pstrej 

Zyta krajowego . .
„ rosjyskiego................................ 118/9—125

Jęczmienia dwurzędnego.................. 112—117
„ czterorzędnego

Grochu na paszą ....
„ do gotowania . .
„ Victoria ....

Wyki.......................

110—114/5

w mieście na- 
m z głównych 

i tego celu ma 
lioteka Kółka.
'oby sprostać 

prośbą, iżby

Wełna
* Berlin, 25 maja. W tygodniu od dnia 17 bm. do 

wczoraj nie zawierano żadnych zakupów, któreby za normę słu­
żyć mogły. Na wzmiankę zasługuje jedynie zbyt kilku set 
centnarów pięknej wełny garbarskiej, składającej się z wyro­
słej długiej i nowej krótkiej wełny, którą po cenie 36—40 i 
28—29 tal. sprzedano do fabryk w Turyngii i w Łuźycach. Resztę 
zakupów, obejmujących wszystkie prawie gatunki wełny zawar­
to po tak nieregularnych cenach, że specyfikować ich pra­
wie nie podobna. Szczególne położenie interesu, wedle które­
go obszerniejsze zakupy zdają się być nadto ryzykowne, ta­
muje rozszerzenie się interesu kontraktowego. Lubo zaś odby­
wająca się jeszcze obecnie aukeya londyńska przyczyniła się 
jako tako do zoryentowania się pod względem cen, objawia się 
jednakże wielokrotnie zdania — czy słuszne, pekaże przy­
szłość — że nadchodzące wielkie niemieckie targi na wełnę 
mogą sprowadzić dalszą zmianę cen. Sprowadzanie wełny 
na aukeyi londyńskiej na sprzedaż wystawionej nie opłaca się, 
gdyż cen, jakie tam płacono, przy sześciomiesięcznym terminie 
wypłaty zaledwo na tutejs-em targowisku osięgnąć można. Dla 
podania jakiej takiej wskazówki dla cen, jakie przy zawartych 
dotychczas kontraktach płacono, nadmieniamy, że małe w tym 
tygodniu zawarte zakupy nowej strzyży odbywały się w Pozna­
niu przy redukeyi około 8—10 tal., w Pomeranii przy reduk- 
cyi 6—7 tal. w stosunku do roku zeszłego, dodajemy jednak 
dla uzupełnienia, że dyfereneya ta przy nieregularnych zeszło­
rocznych stósunkaeb cen nie mogą mieć pretensyi do dokła­
dności. __________

(W) Poznań, 29 maja. W ubiegłym tygodniu więcej 
znowu ożywienia objawiło się w interesie, a nizkie bardzo w 
stosunku do innych targowisk ceny tutejsze zwróciły jak się 
zdąje na siebie uwagę fabrykantów. To też byli tu fabrykanci 
z Świebodzina, Guben, Kottbus i Saksonii, w obec których wła­
ściciele składów taką do ustępstw okazali skłonność i takie 
podawrali żądania, że śmiało do zakupów się zabierali. Sprze­
dano więc około 1200 centnarów pięknej wełny z Księstwa do 
wyrobu sukna zdatnej po 47—50 tal. stosownie do prania, co 
równa się zniżce 10 tal. w stosunku do ostatnich cen targo­
wych. Na wełnę rustykalną brak ochoty do kupna, rozesłano 
też kilka tylko małych partyi po 38—40 tal. szląskim fabrykan­
tom wedle próby. W ogóle zdaje się, że dobrej poznańskiej, 
do wyrobu sukna i materyi zdatnej, pod wszystkiemi innemi 
dają pierwszeństwo. Obrót przed samym targiem będzie zape­
wne mały tylko. W skutek ostatnich sprzedaży zredukowały 
się składy tutejsze do około 3500 centr., podczas kiedy w roku 
zeszłym najwyżej 1000 cent, było tu na składach. Będąca tu 
na składach wełna jest co do prania bez wyjątku piękna 
wiele pomiędzy nią znajduje się partyi wysoko pięknej wełny. 
Interesa kontraktowe redukują się do małych partyi z znanych 
owczarń nabytych a prócz kilku kontraktów po cenie o 10 
niższej od ostatnich cen targowych, jakie zawarto w powiecie 
krobskim i poznańskim, nie dowiedzieliśmy się o innych zaku­
pach W niektórych okolicach Księstwa rozpoczęto już strzy­
żę, dla prania zaś byłoby pożądanem piękne ciepłe powietrze, 
Targ tutejszy zaczyna się dnia lOgo b. m. a kończy się 13go 
czerwca.

P. S. W ostatnich dniach zawarto na Szląsku wiele żaku 
pów przy zniżce cen o 5—6 ta). Zniżka więc tamtejsza równa 
się tutejszej, gdyż na ostatnim tutejszym targu za wełnę pła 
cono o 5 -6 tal. wyższe niż na wrocławskim ceny.

GŁOGÓW, 29 maja, 10% godz. przed południem. (Depe 
sza pry w. Dzień. Pozn.) Na dzisiejszy targ zwieziono około 
450 centnarów; przy nizkich cenach kupowali mianowicie kra­
jowi fabrykanci, podczas kiedy zagraniczni handlarze nie byli

Pszenica biała . . . 22 80 22 10 24.70 23 80 21 50 20 70
„ żółta . . . 22 60 22 ,— 24 40 23 60 20 80 20 30

Żyto........................... 18 80.18,— 17 50 17 ¡—i 16 70,15 50
Jęczmień nowy . . . 15 80 15 40 15 — 14 80)14 10 j 13 40
Owes nowy .... 15 10 15 — 14 60 14 30114 i— 13 ¡20
Gioch....................... 16 20|15|90 14 90, 14 ,'20113,70 | 12 ¡80

Gdańsk, 28 maja.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze: bardzo piękne i cieple; wiatr południowy. 
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w bardzo sla­

bem znów usposobieniu i prawie bez ochoty do kupna.' Sprze­
dano 300 ton po cenach o najmniej 5 M. niższych per ton od 
sobotnich; sprzedający zaś byliby chętnie skłonni do większej 
zniżki cen, gdyby mogli sprzedać towar swój w partyach. — 
Płacono za czerwoną 127/8 funt. 235 DI. ciemno-pstrą murzącą 
128 funt. 230 Dl. rosyjską 116, 220 funt. 193, 195 Dl. lepszą 
120 funt. 200 DI. 122 funt. 203 DL 124 funt. 205 M. 126 funt. 
220 DI. pstrą nieco murzącą 126/7 funt. 243 Dl. pstrą 125/6,
127/8 funt. 245 Dl. per ton. Termina zniżają się; maj 245 Dl. 
żąd. maj-czerwiec 242 M. potem 238 Dl. pl. 239 M. żąd. czer­
wiec-lipiec 240 Dl. potem 237 Dl. żąd 237 M. żąd. ? lipiec-sier­
pień 235 Dl. ofiar, wrzesień-październik 229 DI. żąd 225 Dl. of. 
Cena reguł. 245 Dl.

Żyto loco tańsze, rosyjskie 115 funt, po 152 M. 115/6 ft. 
po 152.50 Dl. 117 funt, po 155 Dl dolnopolskie 124 funt, po 
174 DI. per ton sprzedawano. Termina bez ochoty do kupna; 
maj 168 Dl. żąd. dolnopolskis maj i czerwiec-lipiec 170 M. żąd. 
Cena reguł. 162 DI. dolnopolskie 170 Dl.

Groch loco bardzo słabo i zupełnie bez ochoty do ku­
pna; termina zaniedbane; na paszę maj i maj-czerwiec 138 DI. 
żąd. Cena reguł. 134 DI. Wyp. 200 ton.

Rzepik zimowy na wrzesień-październik 305 Dl. żąd.
Okowita loco 53 M. ofiar.

Berlin, 26 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco bez zmiany. — Termina stale. — 

Wyp. 4000 ctr. — Cena wypowiedzialna 253.5 m. per 1000 kil.
Loco 220-260 wedle gat., żólta-szląska - .-----z kolei pł., żółta
(czerw.) na ten miesiąc 255 płacono, cena przecięciowa — 
pł., na maj-czerwiec 253-252.5 pł. czerwiec-lipiec 251-250.5-251
płacono, lipiec-sierpień 234.-236 płac., sierpień-wrzesień-----
płac., wrzesień-październik 226.5-227 5 pł., październik-listop.
— płacono.

Zyto loco dość dobry handel. Termina stałej. — Wypo­
wiedz. 33000 centr. Cena wypowiedz. 159.— m. per 1000 kilo. 
Loco 159. 183 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku płacono, rosyjskie 159-165. marek z kolei 
ze statka pł., krajowe 175-180 marek z kolei i ze statku płacono, 
nadpsute rosyjskie — z kolei pł., na ten miesiąc 158.5-159. 
płac, cena przecięciowa — płacono, maj-czerwiec 158.5-159. 
pł., czerwiec-lipiec 159-158.5-160-159.50 pł. lipiec-sierpień 160- 
159.5-161-160.50 pł. sierpień-wrzesień —pł., wrzesień-październik 
161-160.5-161.5 płac., październik-listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies looo słabo się trzyma. — Termina stale. — Wyp. 
17000 ctr. Cena wypowiedzialna 144.5 m. per 1000 kil. Loco 
135 173 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 145-155 z kolei pł., 
na ten miesiąc 144.5-144 płac., cena przeć. — m. płac., na 
maj-czerwiec 144.6-144 pł., — czerwiec-lipiec 144.5-144 płacono 
lipiec-sierpień 148-148.5-148 płacono — na sierpień-wrzesień
— pł., na wrzesień październik 150 żąd. 149. pł.

Kukuiudza bez interesu. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. — mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 151-155 nowa 143-150. mar. wedle gatunku; nowa
mołdawska-----z kolei płac. tur. — z przywózką płac , węg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 144 żąd., maj-ezerwiec 146 żąd.,
czerwiec lipiec —.— pł.

Mą aa rżana stałej. — Wypowiedziano-----ctr. Cena
wypow. — mar per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.85—.—.— płac.
cena przecięciowa —.------ mar., na maj-czerwiec 23.30 23.-35—
pł., czerwiec-lipiec 23.25—.----- . p., lipiec-sierpień 23.20-23.25
płac., sierpień-wrzesień 23 20-23.25 płac., wrzesień-październik 
23.20-23 25 płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką —
entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
66.2 mar., bez beczki 64 7 mar,, na ten miesiąc 64.7 m. płac.,

141 —

80 60
93 25
92 60
94 40
93 75 
65 60 
99 40
8 10

12 — 
54 70 

217 90 
50 50 

216 50 
349 — 
119 50

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

REVALESCIÈRE DU BARRY
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej' potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, siabośęi i womitom, nawet 
w czasie eiężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy ; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetl, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszém zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wyehu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za % funta 1 Dir. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Dlr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. ”0 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 .Jr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speeerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Pabriciusa.

i K wszech stron świata
nadchodzą do nas zlecenia na sławną i licznem! rycinami za­
opatrzoną książkę: Dra Airy metoda naturalnego leczenia. 
Księgarnia nakładowa zaledwie niezmiernemu nawałowi obsta- 
lunków zadosyć uczynić może, przeto zaleca się, aby każdy za­
wczasu w najbliższej księgarni egzemplarz takowej sobie za­
mówił. Przy obstalunku zaś, dla uniknienia wszelkiego niepo­
rozumienia trzeba żądać wyraźnie: illustrowanego wydania 
1 mr. kosztującego, z Richter’s Verlags-Anstalt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku.
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SUBMISSION.
Die, für den Neubau eines Maschinen und 

Kesselhauses und Schornstein auf dem Grund' 
stücke der Gas- und Wasserwerke zn Posen 
Graben Nr. 10. erforderlichen,

1. Erd- und Maurerarbeiten
2. Maurermaterialien
3. Zim ■ erarbeiten iucl. Material
4. Dachdeckerarbeiten [theile
ß. Grobe Schmiedearbeiten und Gusseisen
6. Tischlerarbeiten
7. Schlosserarbeiten
8. Anstreicherarbeiten
9. Glaserarbeiten

sollen im Wege der Submission verausgabt 
werden. [27671

Die der Submission zu Grunde liegenden 
Bedingungen liegen zur Einsicht im Bureau 
der städt. Wasserwerke Graben Nr. 10 aus, 
woselbst auch die Anschläge zur Ausfüllung 
der Preise gegen Erstattung der Copialen in 
Empfang genommen werden können.

Die Submissionsofferten sind versiegelt mit 
der Aufschrift „Submissionsofferte auf die 
[Erd und Maurerarbeiten etc.] zum Neubau 
eines Maschinen- und Kesselhauses für das 
Wasserwerk Posen“ bis zum
Mittwoch den 13 Juni

Vormittags 10 Uhr
im Bureau der Wasserwerke einzureicben

Die Wahl unter den Submittenten bleibt 
Vorbehalten.

Posen, den 26 Mai 1877.
Die Direction der Wasserwerke.

wielką loteryą- premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu 

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 lipca rb.

przyczyny odstąpienia mego składu w pierwszych 
dniach lipca zestawiłem znaczną ilość towarów na

cr

Petr. aparaty do gotowania,
Machiny do prania i wyźdżymania, 
Aut. parowe kotły do prania,
Machiny do siekania mięsa i krajania 

chleba,
Magle, piecyki do grzania duszy, 
Paryzkie machiny do lodu, żelazka do 

prasowania, węglami wewnątrz się 
grzeiące,

Wiedeńskie machiny do kawy,
Ang. wagi stołowe, żel. łóżka,
Puszki d< konserwów ze szkła i blachy 
Sprzęty domowe i kuchenne każdego 

rodzaju poleca [2560

Augusta Klug’a nastp.
Wilhelmowski plac Nr. 4.

•j Wszelkie zamówienia na furmanki do 
I spaceru i podróży uskutecznia tanioi podróży uskutecznia ta

Emmerich
Krzyże

[2563) róg Wolnicy i Małych Garbar.

wyprz
polecając takowe w jak największym doborze po 
nader zniżonych cenach. (2702)

Powyższe daje Szanownej Publiczności sposobność 
do znacznego zakupu.

POZNAN
Rynek Nr. 63.

II1

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słupy u

B. Łoewenherzi
nastp.

A. Schlesinger.
I Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (2712)

Gotowe skrzynie do wełny, 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepin, 
płachty do ¿niw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (2463] ■

Ś. Hanto a-owicz, i
Rynek ®8,

gSSsJT' narożnik Nowej ulicy.

Szanownym moim odbiorcom do 
noszę uprzejmie, iż skład CJ“ gar przeniósłem do kamienicy 
mojej nowej przy Wodnej ul. tuż 
obok dawniejszego mego 
składu cygar. (2782

J. N. Leitgcbcr.

Ryszard Fischer
Fryderykowska ul. 31-

poleca: (2776)
łososia srebrnego w 

galarecie
stralsnudzkie śledzie 

opiekane.
nowe Matjes śledzie

Angielskie
nożyce do strzyżenia oweie
aparaty do strzyżenia dla koni i bydła 
rogatego jako tćż wszystkie wetery- 
narskie iustrumenta poleca (2561
Augusta ¡iluga nastp.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

lizbońskie kartofle 
prawdziwy górski sok 

malinowy
najpiękniejsza oliwę 

z 5&izzy
transport .żywych ’ryb 

złotych w wszelkich 
wielkościach.

Kolej poznańsko-klwczborska.
Pp. akcyonaryusze kolei poznańsko-kluczborskiej zapraszają się niniejszćm na

zwyczajne walne zebranie
na sobotę dnia 23 czerwca rb. na 11 godz. przed poł.

w gmachu urzędowym dyrekcji w Poznaniu 
Si. M a r ciu 2 1.

PORZĄDEK DZIENNY.
1. Wybór statutami wymagany nowych członków rady nadzorczej;
2. Sprawozdanie rady nadzorczej z położenia interesów Towarzystwa przy przedłożeniu 

rachunku rocznego i bilansu roku ruchu 1876 i uchwała co do użycia przewyzki
ruchu ; .27r0)

3. sprawozdanie z rewizyi rachunków ruchu za czas od 10 do 31 grudnia 187o i za 
rok ruchu 1876 i uchwała co do udzielania deszarży zarządowi i radzie nadzorczej. 
Do udziału w tem zebraniu tylko ci są uprawnieni akcyonaryusze, którzy najpó­

źniej na 10 dni przed zebraniem złożą akcye swoje resp. nie wymienione jeszcze arkusze
kwitowe ™ hjjgie głównej Towarzystwa w Poznaniu lUb 

u p. S. Blelchroeder ) w BeP|lnie 
u p. Jnkoha Bauilau) .
n szlązklni Banku stowarzyszeń (rchlesisehe Vereins Bank) 
we Wrocławiu

a to wedle przepisu § 26 statutów Towarzystwa.
Wrocław, 19 maja i877.

Rada nadzorcza
Towarzystwa hole! żelftsenój posziiańsko-kluciEborskiej. 

Dr. Honigmann
przewodniczący.

Wrocławski targ na wełnę.
Na nadchodzący targ na wełnę poleca się podpisana firma

BI 28 Bill »acnifwrpluszo-iKtjJUJ islojy WJ wy, nowe meble orzechowe, stó- 
75 fen. poleca sowne dl,a Pokołu Oskiego, trzy1 butelka reńska . „ ...... r------  T , , -

Handel wina (2775) ™czlllkl Ubcr Land und e.
SB. Friedlailfl legancko oprawne, są z powodu 

Rynek Nr. 10. przeprowadzenia się natychmiastp0 
____ ________ " dostępnej cenie do sprzedania. Bliż­

sze szczegóły w Eksp. Po sen ersrom

B.11 IhrJJbh
Zakład kąpielowy

(Francya, departament de 1’Allier)
Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Houlev. Montmartre.ROBERT SCHMIDT !| 31 urządz.nych w Europie, kąpiele i nai

dawniej Antoni Schmidt.

Tylko 40 fenygów
lOOOO

wysoko eleganckich przedmiotów przybyło co tylko 
i sprzedają się takowe tylko po AB fen sztuka.

Ogólny zastój hand'owy, który przyczynił się do tego, że tak u fabrykan- jł“
tów jak robotników towary się nagromadziły, nastręczył

Bazarowi — Bismarcka ulica Nr.
sposobność nabycia powyższych partyi, który obecnie po 
czności Poznania i okolicy rzadką sposobność 
tego nabycia.

Towary są wszystkie pięknej i. dobrej roboty, przytem wedle najnowszych 
wzorów za uderzającą tanią cenę 40 fen. za sztukę, która zaledwo koszta roboty 
opłaca. Partya ta składa się z welkiego bardzo wyboru rzeczy daniom dostro- 
ju służących, medalionów, brosz i kohzyków, krzyży, naszyjników, śpil.k po­
dwójnych do włosów, łańcuszków do zegarków, śpilek do chustek, szelek, grze­
bieni do włosów, japońskich szklanek i podstawek do butelek, z malaturami 
złotemi, puszek do kawy, herbaty, cukru i cykoryi na 1 funt,

Portmonetki, notesy, torebki ścieniie, konsole, serwisy dla palaczy, przjbo- 
ry do zapalenia ognia, ramy do fotografii, przybory do pisania, kółka do kluczy, 
koszyczki do chleba, kwiatów, owoców i do robótek, towary z marmuru i alaba­
stru, wachlarze, zabawki dla dzieci w największym wyborze, szczotki do rzeczy, 
cygarówki, mydła toaletowe itd. i 100 innych jeszcze rzeczy. (2128,

II
Szanownej Publi 

korzystania z taniego

EDWARD TOYAR
Paryż. Lipsk.

Poznan.
Bismarkowska ulica Sir. 11.

Wielka lipska
"WYSTAWA*

10,000 rozmaitych przedmiotów w wielkim wyherze
w towarach krótkich, galanteryjnych, pończochach, s lipsach, towa-1'JJb.
rach z drutu i blad y, do każdego'użycia, rozmaitych towarów rze­
źbionych z drzewa, jako tśż etażerek, szczotek do zębów, zawieszadel 
do kluczy i ręczników, przyborów do robienia ognia, słupków do cy­
gar, rozmaitych, pięknie politurowan ch pudełeczek z drzewa z zam­
kami, posrebrzanych świeczników, waz do kwiatów, cukierniczek.

fóażila sztuka kosztuje*

tylko so fen.
Dla

J.
przekonania się o dobroci proszę o łaskawe odwiedzanie mnie!

L. J AKOWSKI.
Rynek Nr. 53. narożnik Wodnéj ulicy,.

Każdy przy zakupnle towarów za O Mr. 
otrzymuje 50 fet», rabatu. (2769)

Zeitun g:

U Korzystne kupno.
Handel towarów kolonialnych, w 

tutejszem mieście powszechnie zna­
ny, wraz z wyszynkiem itd. jest 
z powodu zmiany bardzo tanio prze-

w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej, zemnie do sprzedania ; potrzeba na 
urządz.nych w Europie, kąpiele i natryski- ’ ' — — - -

lirotoy.pęc I~UŁ, caiWrzycy9 XT_ _______ __ ~
(diabetis), dna, lŁamtciliil otc. 
— co dzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacyi, do gry w bilard. — Ko 
żelazne prowadzą do Vichy

to około 2000 tal. Edmund 
«Jasiński Wrocław, Gr. Schei- 
tnigerstr. 16d. (2741)

I eje 
(201

Ilicnażc.
uiwelaeye, pomiary ktsxde- 
go rodzaju itp. wykonuje liipgłCrt, geometra
(2703)

W Brodowie pod Środą 
odbędzie się S czerwca rl>, 
licytącya dlawydzie. 
rzawienia (2750)

w Ii rob

W wyprzedaży
Rynek 90. Rynek 90
sprzedają się w zapasie jeszcze będą­
ce towary jako to: (2717)
tapety, drążki do firanek,
rolosy, porcelana, szkło

szybkiego ich uprzątnieniadla l>o
bardzo tanich cenach. Przy większych 
zakupach daje się odpowiedni rabat.

Nathan Charig.
Bynek 90.

Antiodontalgiua
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul. 34, 
usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako też tak zwaną fluksyą 

Nr. 1 i 11 w pudełeczku 1 M. 50 fen. 
Nr. 1 pojedynczo 1 M.

dostać można w składzie materyałów apte-

dróg owocowych
o litej godz. przed południem.

Dominium rodrzecze p. Gosty­
niem ma 40 morgów dwusiecznych

w całości 
rzawienia. 
czasu.

lub pojedynczo do wydzie- 
Zgłosić się można każdego

(2756)

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdój żądanćj wielkości wskaże po ce­
nie odpowiedniej wartości do nabycia
Chersoń Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
(2515)

Podgórna ul. 1. są 2 pokoje i ku-
------- -------- ---------  ------ ------- _r... chnia z wodociągiem na II piętrze od Igo
cznych J. Sobeckiego w Starym Rynku,ja-J lipca rb. do wynajęcia. (2780)^
ko też w aptekach w Poznaniu i na pro-1
winc.yi. (2696)

Kaisana na rcwnińty zna
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul Nr. 
34, jedyny środek usuwający najdotkliwsze 
reumatyzmy oraz gośce i puchliny, flak. 3 
Mr. dostać można w składzie materyałów a- 
ptecznych I. Sobeckiego w Starym 
Rynku, jako też w aptekach w Poznaniu i 
na prowincyi. (2:i9ti)

On demande immédiatement une 
bonne française pouvant 
apprendre à lire et écrire à des pe­
tits enfants. Adresser: Bureau de 
placement (2777)

A. FONTOWICZ
Posen, Bazar.

Uczeń

Petroleowe
machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z należą- 
cemi do nich naczyniami u (2450)
S. «B. Auerbaclift.

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie.

znajdzie korzystne umieszczenie w 
biurze agentury jeneralnej (2781]

Maurycego Schoenlank. 
Młody człowiek,

Polak, wolny od wojskowości, od kilku lat 
przy gospodarstwie czynuy, poszukuje miej­
sca od Igo lipca rb. Łaskawe oferty z po­
daniem warunków uprasza nadesłać do Eksp. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 2773.

♦♦♦♦«♦♦ ♦♦♦♦♦♦
hKIIAItZl

Farba olejną

żonatego, któryby się także dobrze znał na 
ogrodnictwie, poszukuje od 1 lipcarb. 
Dom. Storkowlec p. Miłosław. (2770)

- trwałą w dowolnym kolorze na
Szaii««iiyin pp. gośpodarz<>ni wiejskim podłogi, ławki, domy mur.,
W. Księstwa Poznańskiego pozwalam sobie donieść niniejszćm, że

właścicielowi dóbr rycerskich p. H. A. SchllT,
w Murzynowie leśnem (Ileinrichsau) pod Środą 

poruczyłem sprzedaż moich machin gospodarczych. Proszę 
przeto o zaszczycanie go Jaskawetni poleceniami.

F. Riedel
fabrykant machin agronomicznych w Wrocławiu

SŁlciaiborgStrasse 36.

farbę żywiczsią
drzewo surowe, ogrodzenia etc. 
poleca hurtownie i cząstkowo

R, BARCIKOWSKI
(2785) Eoznan. ____

na

Smarowidło

Nauczyciel dom.
muzykalny.

który wyszedłszy z prymy pouczas czterole­
tniej praktyki przysposabiał uczniów do klas 
gimnazjalnych, poszukuje posady. Bliższej 
wiadomości udzieli Wna pani Sampol- 
sba w Inowrocławiu. (2772)

Guweruer,
biegły w swoim zawodzie teoretycznie i prak­
tycznie obeznany, poszuk,uje zajęcia. Adres 
M de R w Kostrzynie. (2739

do zwózki i wywózki jako też do lombardowania wełny 
itd. Znana oddawna ścisła rzetelność, punktualność i ta- skim, że 
niość usługi pozostanie zawsze jej zasadą. (2771

przyjąłemP. Oolisch nastp., spedytor miał na składzie jako to:

kantor: Rynek 52, narożnik Stockgasse. mlOCKai'Ule

Powołując się na powyższy anops właściciela fabryki p. F. Riedel w 
Wrocławiu pozwalam sobie donieść szanownym pp. gospodarzom wiej- 

że (2745)

sprzedaż jego machin gospodarskich
' że zawsze najużywańsze machiny będę w Murzynowie leśnćm

gatunkudo wozów w wybornym 
poleca najtaniej (2786)

B. BarcttowsM
Poznań.2786]

GOBZELANT,
walec, który dwa lata sa odzielnie 

gorzelnią zarządzał i skończył co do­
piero kurs gorzelniczo-techniczny w 
zakładzie p. Dr. Uus-a w Berlinie, po; 
s. ukuje posad). Bliższej wiadomości 
udzieli obywatel p Szuka^s. i w Ino­
wrocławiu. [2762)_

z wjtrząsaczem słomy i przyrządem czyszczą-j
Ninieiszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Pu- . cyun na 4 konie z maneztm,

bliczność, iż obok istniejącego składu (2711) młockarnie SZerolilC . .ytrz^m stay ■ bez mego;

ŚrÓtOWniKl z kamieniami i cylindrem dp mąki;

Ognie bengalskie
i (s783j

świece «So iluminacji poleca tanio
R. Barcikowski.

Administracya dóbr JW. Alfonsa 
hr. Sierakowskiego w Króle- 
otwie Polskićin potrzebuje doświad­
czonego (2759)

starych szyn kolejowych SSSnłtej
otworzyłem w tym roku skład

żelaznych podciągów
we wszelkich długościach i profilach i polecam takowy 
względom Szanownej Publiczności.

T. Krzyżanowski
Szewska ulica Ur. 17. 

Gebaura Hôtel, Wrocław
T.auenzieRa plac 13

w błizkości głównego dworca, w najpiękniejszćj części miasta poleca

SiiiyWllIŁii jako też wszystkie inne gatunki machin gospodarskich. 
Równocześnie pozwalam sobie nadmienić, że około połowy czerwca rb.

urządzę wystawę jako tćż próbę billi u machin na inojóin 
podwórzu, zwracając uwagę na
Ulłockarilią szeroką dobrćj bardzo konstrukcyi o 4‘ 6” szerokim cy­
lindrze z wytrząsaczem słomy i aparatem do czyszczenia do ruchu za pomo­
cą koni jako tćż naiwycieracż, który dziennie 6—8 centnarów przelotu pospolitego
przeciera. Obie machiny będą czynne.

Upraszam przeto szanownych gospodarzy na tę wystawę, której
dzień jeszcze ogłoszony będzie.

Murzyuowo leśne (Ileinrichsau) pod Środą.

wy-
sokićj Szlachcie i szanownćj Publiczności nader elegancko i co dopićro urzą­
dzone pokoje, zimne i ciepłe kąpiele, wyborową kuchnią i doskonałe wina, 
przy bardzo umiarkowauych cenach i skorej nader usłudze. (2/18)

H A. SCHÜR
właściciel dóbr rycerskich.

J. i. i raszewskiegotDr. W. fcebiński)

Wôdÿ mineralne
/świeżego nalewu wprost z źródeł 
sprowadzane, ługi i sole (lojkąpie- 
li poleca po cenach zniżonych (2784)
li Barcikowski, Poznań.

najtaliPo odpowiednio czasowi jaK
«z.jcb cenach przy rzetelnym wyrobie 
polecam sprzęty gospodarcze. 
Cennikami służę. Na wystawę w Ino­
wrocławiu w dniu 30 mb. posyłam wy­
bór moich sprzętów i maclilu*

S. Rosenfeld
(2746) ( w Swarzędzu

posiadający odpowieduie naukowe wykształ­
cenie mogący zastąpić kasyera i koresponden­
ta poszukuje miejsca. Adres 
Kostrzynie.

N. N. w 
[2740

piisarża
(natychmiast). Tylko ludzie fachowi 
będą uwzględnieni. Pensji rocznej 
rubli HO. Feliks Prądzyński Ast- 
man’s Hotel [Brodnica] Strassburg 
W/Preussen._____________ —

posiadający doi
kwalifikacją] Z« Cz
poszukuje od Tg a ri.
ź iićj stósowr.ej pc .y w Księstwie 
licyi. Łask awe oferty uprasza c 
Eksp. Dzień. Pozn. pod lit. K. Z.

AA OIIIA ł
po 75 fen. przyjmuję jeszcze abo­
nentów. , (2779)

F. lUkowski)
św. Marcin Nr. 24.
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